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Przemówienie kandydata do Sejmu z miasta 

Krakowa, prof. Dra Stanisława Strońskie 

go na zebraniu wyborców sejmowych m, Kra- 
kowa d 21 czerwca 1913 r. 


(Dokończen'e). 


Sprawa żydowska. 


W ostatnim projekcie stworzono 6 okrąg- 
gów canzusowych miejskich 2-mandatowych 
w których ludność żydowską częściowo ma 
przewagę. a częściowe dosięga połowy, po- 
nieważ zaś nie chciano wprowadzić propor- 
cyonalnośsi, oddawano w ten sposób 12 lub 
choćby 10 mandatów pod stanowczy wpływ 
ludności żydewakiej. Dodać trzeba 2 man- 
daty ze Lwowa i Krakowa. — Dalej w okrę 
gach jednomandatowych 5 okręgów ze sta- 
nowczym wpływem żydowskim. W kuryi 
powszechnej 2 okręgi. W Izbach handlowych 
znowu 5 mandatów, oddanych pod przewa- 
gę żydowakich członków Izb, bo również nie 
chciano wprowadzić proporceyonalności. Ra- 
zem powiedzmy okrągło 20 do 25 manda 
tów miejskich, na ogólną liczbę 55 polskich, 
mogło przypaść posłom, wybranym przez 
ludność żydowską, z pominięciem chrześci- 
jańskiej. 

My zaś sądziliśmy, że Bprawiedliwiej be- 
dzie, Jeżali w. takich "okręgach; "EdzTG Jest 
mniej więcej po połowie ludności chrześci- 
jańskiej i żydowskiej, wprowadzi się wybo- 
ry proporcyonalne. 

Na to wołali demokraci polscy, czy to 
p. Leo, czy p. Loewenstein, że lepiej będzie 
jeżeli ludności żydowskiej i chrześcijańskiej 
nie będzie się dzieliło proporcyonałnością. 

Ale proporcyonalność wcale nie dzieli 
bo właśnie w tym samym okręgu wybor- 
czym głosują wszyscy, żyd może głosować 
na chrześcijanina, a taksamo chrześcijanin 
na żyda, jeżeli kandydat własnego wyznania 
wydzje mu się mniej odpowiednim lub mniej 
ucaciwym, i właśnie unika się Jakiegokol- 
wiek przymusu. ProporcyOnalność tylko ła- 
godzi wzajemne stosunki, bo gdyby lu- 
dność chrześcijańska ciągle czuła przewagę, 
lub silny wpływ żydowski i ciągle by się g0 
obawiała, musiałoby to podniecać niechęć i 
nienawiści wyznaniowe. A więc właśnie dla 
uniknięcia ciągłego naprężenia propor- 
cyonalność jest jedynym sposobem sgarad- 
czym. 

I dlatego, po prawdzie, demokraci pol- 
sey, sprzeciwiając się proporcyonalności, nie 
mieli na oku uspokojenia, ale tylko swój 
własny interes stronniczy, który im mówi, 
że oni łatwiej niż inni kandydaci chrześci- 
jańscy uzyskają poparcie żydów w dzisiej- 
szych stosunkach. 

Ale trzeba także myśleć o przyszłości, 
Oddaje się tak znaczną ilość mandatów pod 
wpływ żydowski w nadziei, że żydzi nie 
skorzystają ze swej przewagi i wybierać bę- 
dą polskich demokratów. Jeśli jednak przyj- 
dą choć trochę gorsze czasy? Popatrzmy na 
Poznańskie i dzisiaj na Królestwo. A8ąu nas 
wprawdzie żydzi, którzy czują się Polakami 
taksamo jak chrześcijanie, ala są ogromne 
rzesze takich, którzy mówią nie po polsku 
lecz żargonem niemieckim i ze społeczeń- 
stwem polskiem zgoła sią nie zrośli, czyż 
1 ci pójdą zawsze z nami? : 

Przewidująca polityka nakazuje nam ro- 
bić ordynacyę wyborczą dla siebie, a nie dla 
kogoś innego i nie poświęcać chrześcijań- 
skiej ludności miejskiej dla chwilowych wi- 
doków jakiegoś stronnictwa, skoro propor- 
cyonalność daje jednym i drugim, co się im 
należy. 


Mniejszości przekonaniowe polskie. 


W ordynacyi do Rady państwa istnieje 
proporcyonalność na wasi, tak, że obok przed- 
stawicieli atronnictw radykalnych mogą przejść 
także przedatawiciele stronnictw umiarko- 
wanych, W ostatnim projekcie reformy sej 
mowe) zaniechano zupełnie tej proporcyona|- 
ności na sachodzie. Dlaczego ? Bo p. Stapiń- 
ski woli zdobyć wszystkie mandaty zwykłą 
większością. Oto jedyny powód, dla którego 
odstąpiono od zasady, przyjmowanej dzisiaj 
na całym Świecie. 


Autonomia. 


Silnie ścierano się o skład Wydziału 
krajowego, jako naczelnej władzy naszej 
autonomii: czy 7 członków w czem 2 ruskich, 
jak chciała większość dotychczasowa, czy 8 
w czem 2 ruskich? Jest to jednak róśnica 
poważna. Na 7 członków, wystaroza 2 ru- 
ekich, 1 ludowiec, 1 demokrata, aby w Wy- 
dziale krajowym powstało porozumienie Le- 
wicki — La0—Stapiński, które już oglądaliśmy 
w pewnej mierze. Takiej wiąkszości w Wy- 
dziale krajowym i puszczania naszej auto- 
nomii na tak niepewne losy nie chcemy. 

Co do statutu krajowego chodzi o 
ustalenie dzisiejszej komyetencyi, od czego 
większość odstąpiła, oraz o zniżenie komple- 
tu, wymaganego do zmian statutu, z */, na 
»/,, bo w przyszłości sami Rusini, mając wię- 
cej niż 1/,, mogliby udaramnić jakiekolwiek 
rozszerzenie autonomii w pomyślnej chwili, 
a Są jej stałymi przeciwnikami. 

Niektórzy politycy nie wierzą w rozsze- 
rzenie autonomii, ale my wiemy, że to jest 
cała nasza nadzieja w tej dzielnicy, 


Nasz projekt pozytywny. 


Słyszy się niejednokrotnie, że przeciwni- 
cy ostatniego projektu tylko krytykowali, 
ale własnego projektu nie dali. p 

Otóż to jest nieprawda. Na posiedzeniach 
komisyi od dn. 6 do 16 Kwietnia przedsta: 
wili przeciwnicy projektu, posłowie Cieński, 
Głąbiński, Piniński, Starzyński, w każdej 
sprawie spornej wnioski dokładnie określo- 
ne, składające się na całość projektu 
zupełnie skodyfikowanego. 

I ja mam tu przed sobą całą tę kodyfi- 
kacyę, z której podam kilka przykładów. 

Co do rozdziału mandatów przyj- 
muje ten nasz projekt pozytywny B.osunek 
wzsjemny kury| prawie taki sam, jak pro- 
jekt większości, ale w obrębie kuryj daje 
ludności ruskiej tyle, ile się jej należy we- 
dle siły liczebnej, bez przywilejów dla niej, 
a krzywdy dla ludności polskiej. 

Dlaczego projekt tamten, w którym są 
okręgi jednomandatowe ruskie z 42.000 iu- 


i. a ladr omandatowo polskie ze 120 000 
u NOŚCI, ma by pózytywiiy, «a projekt; kto" 
ry nie zawiera takich niedorzeczności, nie 


ma być pozytywny ? 

Co do proporcyonalności kodyfi- 
kacya większości usuwa ją w $ 8 ordynaoyj, 
a w kodyfikacyi mniejszości znajduje się po- 
stanowienie, że „w Klasie Izb handlowych i 
przemysłowych, w okręgach dwumandato- 
wych klasy cenzusowej miast, w klasie po- 
wszechnej miast, Oraz w klasie gmin wiej- 
skich.. każdy wyborca głosuje na jednego 
posła... chociażby na jego okręg wyborczy 
przypadało więcej posłów“ i oto jest już po- 
zytywnie skodyfikowana proporcyonalność. 

Ale, co więcej, tak jak pokazałem Szano - 
wnym Panom mapę okręgów wiejskich we- 
dle projektu większości, tak oto pokazuję 
teraz mapę supełnie gotową tych okręgów 
w systemie proporcycnalnym, z białymi 0- 
kręgami 2-mandatowymi czysto polskimi na 
zachodzie, s czerwonymi 2.mandatowymi i 
zielonymi 3 mandatowymi polsko-ruskimi na 
wschodzie, oraz z niebioskim 2 mandatowy* 
mi czysto ruskimi w wąskim pasie południo- 
wym i do tej to mapy dałączona jest dokła- 
dna statystyka ludnościowa. 

Co do kuryi narodowej ruskiej pro- 
jekt większości wprowadzał ją w $ 12 i 35 
lit. a statutu, mówiąc o wyborze członków 
Wydziału krejowego i komisy! osobno przez 
„posłów, zaliczających się do narodowości 
polskiej“ i posłów „zaliczających się do na: 
rodowości ruskiej“. A tymczasem projekt 
nasz daje Rusinom dwu członków Wydziału 
krajowego, ale nie wprowadza kuryi naro- 
dowej, tylko zapewnia im przeź proporcyo- 
nalność wyborów jednego W kuryi wiejskiej, 
a drugiego w pełnym Sejmie: „..wybór dwu 
członków s klasy wyborczej gmin wiejskich 
razem Z klasą Średniej posiadłości, oraz wy- 
bór czterech członków z całego zgromadze. 
nia sejmowego ma być dokonany na pod- 
stawie systemu proporcyonalnego . 

I tak mógłbym przejść artykuł po arty- 
kujo. 

Przeciwnicy ostatniego projektu przed- 
stawili majdokładniej opracowany projekt 
«pozytywny ze swej strony. 

A jeżeli sią już mówi 0 tem, kto wię- 
cej pracował pozytywnie nad proje- 
ktem, to jest rzeczą zduriewającą, że z tam- 
tej (blokowej) strony nie było ani jednej pra- 
ey, opartej ma cyfrach i na spostrzeżeniach, 
a my takich prac wydaliśmy cały szereg. 
I właście to przedewszystkiem zarzucamy 
autorom ostatniego projektu, że nie dbali o 
cyfry, a oglądali się tylko na to, czego Kto 
żąda, nie troszcząc się, czy słusznie, czy nie- 
słusznie, wskutek czego robota ich tak licho 
wygląda. 


Wykonalność. 


Obrońcy upadłego projektu raz mówią, 
że przeciwnicy wogóle mie mieli innego, a 
drugi raz znowu mówią, że może i mieli, 


|ale był on oczywiście niewykonalny. 


KOSTYUMY 


ł 

Kto i dlaczego miał mu się sprzeciwiać ?, 

Demokraci polscy mają jeden tylko 
zarzut: mie ohcą proporcyonalności w mia- 
stach. Ale w takim razie kto udaremnia 
reformę: czy ci, którzy ze względu na 
prostą sprawiedliwość, chcą zabezpieczenia 
ludności chrześcijańskiej, czy ci, którzy ze 
względów stronniczych nie chcą tego? 

Ludowcy mają także jeden tylko za- 
rzut: nie chcą proporcyonalności na wal za- 
chodnio-galic. Ale w takim razie kto u dare- 
mnia reformę: czy cj, którzy, ze wzglę- 
du na obronę mniejszości przekonaniowych, 
jak już jest w ordynacyi parlamentarnej, 
chcą proporcyonaluoścj, czy cł, którzy ze 
względów stronniczych wyłącznie, sprzeci- 
wiają się tej słusznej zasadzie ? 

Rusini wreszcie nie zadawalają się po- 
większeniem liczby maadatów z 20 do 60, 
oraz wprowadzeniem głosowania powszech- 
nego, bezpośredniego, tajnego, ale chcą jesz- 
cze takie, abyśmy sami stworzyli podstawę 
do wyparcia polskości ze wschodu i do po- 
działu kraju. My dajemy dużo. Ale samobój- 
stwa popełnić mie możemy. Więc i to jasno 
stanie, kto udaremnia reformę, czy Po: 
Jacy, czy Rusini, co zrozumieją i w Wie- 

niu. 


Złamanie solidarności narodowej. 


Przechodząc do tła politycznego, na któ- 
rem rozwijała sią sprawa powstania i upad- 
ku ostatniego projektu, przedewszystkiem 
zaznaczyć trzeba, że stronnictwa polskie, 
które zawarły pakt ze stropnictwem ukraiń- 
skiem, złamały solidarność narodową. 

Była to zasada naczelna U nas, że w ro- 
kowania z Rusinami i z Wiedniem idziemy 
po małatwieniu sprawy między sobą i idzie- 
my solidarnie, a w myśl tej zasudy Koło sej- 
mowe poleciło w styczniu 1912 osobną u 
chwałą prowadzenie rokowań prezydyum 
wszystkich stronnictw polskich. Jeśli za- 
tem w końcu roku 1912 i w początku roku 
1913, prezesi trzech tylko stronnictw pol- 
skich, za sprawą pp. Bobrzyńskiego, Leo, 
Stapińskiego, zupełnie samowolnio wdali 
się w rokowania z Rusinami i z Wiedniem, 


było to nad sepas podpmańlneuamania 
z zasadą solidarności narodowej i zgubny 
przykład na przyszłość, 


Ks. Biskupi. 


Wielkie znaczenie miało dla przebiegu 
sprawy wystąpienie Ks. Biskupów i mówi 
się dzisiaj, że to oni tylko obalili projekt 
ostatni. 

Nie jest to prawda, bo i tak nie było dla 
prejsktu ostatniego potrzebnej większości i 
upadł on wskutek własnej lichoty, ale pra- 
wda jest, że wystąpienie Ke, Biskupów miało 
duży wpływ. 

Go o tem sądzić? 

Biskupi nie mogą być naczelnymi kie- 
rownikami polityki. Tak myślę i otwarcie 
to mówię. Ale wiem, że przedewszystkiem 
sami Ks. Biskupi tymi kierownikami wcale 
być nie chcą. 

„ O co innego jednak zapytać trzeba. Czy 
biskupi i duchowieństwo mają być wogóle 
odsunięci od wpływu na życie publi- 
czne? Tak chciano ich odsunąć w tej pierw- 
szorzędnej sprawie nietylko politycznej, ale 
także społecznej i nie troszczono się zupeł- 
nie o ich zdanie. Był to gruby błąd polity- 
czny i dowód zatracenia w ostatnich latach 
tej styczności z Kościołem, która w naszem 
życiu publicznem jest niezbędna, Jak głęboko 
u nas Życie religijne związane jest z naro- 
dowem, o tem uczą najwymowniej całe dzio- 
je porozbiorowe i wszystkie prześladowania 
Kościoła celem łatwiejszego wynarodowienia. 
Kto się zastanawia, ten rozumie, czem jest 
religia w wychowaniu społeczeństwa naszego 
i jak ważnemi placówkami w życiu społe- 
cznem są parafie, kościoły, kazalnice. Jeśli 
zaŚ Kcściół tyle znaczy w życiu społecznem 

narodowem, to wprawdzie nie kierowni.- 
ctwo biskupów, ale współudział ich i ducho- 
wieństwa w ważnych Sprawach jest najzu- 
pełniej konieczny. 

Ks. Biskupi wystąpili 
nowczo. 

Niektóre nasze stronnictwa wolałyby ta- 
kich biskupów, którzy albo nie mieliby ża- 
dnego wogóle zdania własnego, albo nie 
śmieliby z niem wystąpić, aby nie narazić 
się rządowl i politykom. 

Ale ja cieszę Bię i za wielkie szczęście 
dla nurodu uważam, jeżeli Ba czele kościoła, 
który tyle może znaczyć i tyle zkaczy w ży- 
clu narodowem stoją biskupi, którzy mają 
własne zdanie i występują z niem Śmiało i 
Stanowczo, jeżeli to nie są ludzłe słabi i bo- 
Jaźliwi, ale ludzie dużego umysłu i dużej od- 
wagi. (Huczne oklaski). 


Polityka... tymczasowa. 


Po upadku projektu przyaały zdarzenia, 
rzuczjące dużo Świaiła na sposób prowadze- 
nia polityki u nas w Ostataich czzszch. 

Za dużo rzeczy robi się.. tymczasowo. 

Do t. zw. Komisyi tymczasowej stron- 


otwarcie i sta- 


tego, że po niej miał przyjść ToT 


rząd narodowy, zbliżyli się wnet ludowcy i 
demokraci, nie dlatego, żeby p. Stapiński 
lub p. Leo wybierali się do powstania, ale 
dlatego, że Komisys wydawala im się dogo- 
dna... na tymczasem, a potem i tak wszystko 
się jakoś rozejdzie. 

Gdy nastąpiło przesileni sejmowe i sta- 
nęliśmy prze nowymi wyborami, pierwszem 
dążeniem tyuh polityków naszych z p. Leo i 
p. Stapińskim na czele było rozbicie Rady 
Narodowej właśnie wtedy, gdy Jest ona naj- 
bardziej potrzebna. A ma jej miejsce 43 po- 
slów posłów powołało ów komitet... tymcza- 
sowy, który miał nic nie robić dla obrony 
naszych mandatów na wschodzie. Na szczę- 
ście Śmieszny ten komitet przestał istnieć 
odrazu ku wielkiemu wstydowi jego twór- 
ców, a Rada Narodowa istnieje i pracuje. 

Po ustąpieniu b. namiestnika, „znowu ci 
sa mi politycy ułożyli sobie, że najlepiej bę- 
dzie, jeśli zamiast namiestnika przyjdzie kie: 
rownik.. tymczasowy, aim dogodny, chociaż 
każdy rozumie, że z ogólnego Btanowizka 
narodowego niemianowanie namiestnika Po- 
lzka, ktory jest przedstawicilem polskich żą- 
dów w kraju, jest dla nas szkodliwe, ale na 
szczęście i te piękne pomysły nie udały się. 

To wszystko jednak wskazuje, jak już z 
niczem nie liczą się niektórzy nasi politycy. 

Wszystko tymczasowo! Tymczasowe po- 
wstanie, tymczasowa Rada Narodowa, tym- 
czasowy Namiestnik, tymczasowo jest się 
prezesem Koła Polskiego. Taka polityka mo- 
że jest zrozumiała ze stanowiska osobistego. 
Ale naród woli urządzać się bardziej na stałe 
i nie dostosowywać się do tego, co komuś 
jest wygodniejsze tymczasowo. 


Pojmowanie polityki. 


W naszem życiu publiczem ostatnich kil- 
ku lat powiedziano, że polityka jeat dąże- 
niem do większości i do władzy, oraz że po- 
lityka chadza brudnemi drogami i tak też 
postępowano. 

Smiem twierdzić, że możaa prowadzić po- 
ltykę inaczej jak przez tworzenie wię k- 
BzZOŚci w walce o władzę, a nawet oka- 
zało Się, ZƏ tak jej prowadzić nie można. W 
kraju roznamiętaiła się walka jak nigdy, a 
nadużycia szalały w ostatnich wyborach. A 
w Wiedniu niema już prawie Koła Polskiego 
lecz tylko większość Koła i prezes Koła nie 
stara się już nawet być prezesem całości, 
lecz tylko większości. Otóż w kraju trzeba 
zerwać z wywyższaniem lub prześladowaniem 
stronnictw. Zle było, że prześladowano dotąd 
stronnictwo demokratyczno-narodowe i zie- 
mian wschodnich, ale taksamo źleby było, 
gdyby zaczęto prześladować ludowców lub 
demokratów. A w Sejmie i w Kole Polskiem 
trzeba sią porozumiewać w gronie wszyst- 
kich stronnictw, gdy zaś porozumienia peł- 
nego niema, będzie się tworzyła większość 
od sprawy do sprawy. 

Polityka stałych większości z władzą, 
polityka gsojuszów najrozmaitszych w tym 
celu, do niczego dobrego nie doprowadziła. 

Równie zgubną była zasada brudnych 
dróg, lekceważenia uczciwości w życiu pu- 
blicznem, przymykania oczu na to, że ktoś 
jest warchałem lub karyerowiczem, powie- 
rzanie takim ludziom ważnych stanowisk, na 
których nie kierują się oni względami na 
sprawę narodową. Jeżeli w naszej polityce 
jest przewódcą stronnictwa p. Stapiński. 
trzeba się z tem liczyć, ale w ten sposób, 
aby p. Suapińskiego dociągać do poziomu 
przyzwoitej polityki, a nie, aby całą politykę 
zniżać do poziomu p. Stapińskiego. 

Polityka brudnych dróg może być dogo- 
dna dla stworzenia chwilowej większości, 
ale wprowadza ona truciznę i rozkład w spo- 
łeczeństwo i aie może wyjść na dobre. 


Nasze kandydatury w Krakowie. 


Stajemy dzislaj do wyborów w Krakowie, 
zdając sobie dobrze sprawę z trudności. 

Przeciw nam będzie działał aparat wybor- 
czy wszystkiemi swemi sztukami. 

Jedną z nich już dzisiaj widzimy. Mówiło 
się, że Wielki Kraków wzmocni polskość 
miasta. Narazie [jednak nie dano prawa gło- 
sowania w obecnych wyborach tym, którzy 
mieszkają poza obrębem starego Krakowa. 
Jako powód podaje się, że gdy Sejm zatwier- 
dzał ustawę o Wielkim Krakowie, zapomnia- 
no, że dotyczy to zmiany okręgów wybor- 
czych w statucie krajowym i nie stwierdzo- 
no większości kwalifikowanej 2/3. Ale w ta- 
kim razie zapytać należy, gdzie wówczas 
byli posłowie krakowscy? A więc takimi 
to są oni znawcami i obrońcami najważniej- 
szyób spraw miejskich w Sejmie! Zresztą w 
każdym razie, nawet bez tego zaiwierdzenia, 
urzędnicy zajęci w Krakowie są na tej pod- 
stawie przynaleśni do Krakowa i tu mają 
głosować, czy mieszkają w mieście. czy nie, 
jak wskazuje ustawa i orzeczenia Trybunału 
Administracyjnego. Tymczasem g tych urzę- 
dników krakowskich zrobiono dzisiaj pra- 
wyborców w okręgu wiejskim, aby ująć kil- 
kaset głosów niezależnych. Przeciw temu 


Dictw skrajnych, które nazwały ją tak dla- | nadużyciu już wystąpiliśmy. 
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To jest tyłko przedsmak, a jak się tutaj 
odbywsją wybory, to dobrze wiemy. 

Mimo to kandydujemy. 

Kandydujemy dlatego, że w tem starem 
i sławnem mieście naszem rządzą i w poli- 
tyce krajowej udział biorą grupy, w których 
widzimy wprawdzie ludzi dobrej woli, ale w 
których kierownictwie nie widaimy myśli 
politycznej, a chcielibyśmy, aby ona właśnie 
a nie marne kompromisy, znalazła wyraz w 
życin publicznem. 

Kandydujemy dlatego także, iż w ostat- 
nich czasach w całym kraju zrobiło się nie- 
zdrowo i duszno, a obowiązkiem ludzi, któ- 
rzy to czują, jest też wystąpić przeciw temu, 
zacząć inaczej w miarę swych skromnych 
sił pracować, choćby to miała , być praca 
nie na dziś, ale dopiero na przyszłość. 


Mowa inż. górniczego pana 
Franciszka Drobniaka, 


kandydata na posła sejmowego z miasta 
Krakowa, wygłoszona na Zgromadzeniu wy- 
borców w dniu 21 czerwca w sali saskiej. 


Wielce Szanowni Panowie! 

Grono bardzo poważnych i znanych oby- 
wateli uczyniło mi wielki zaszczyt, stawia- 
jąc moją kandydaturę na posła z prastarej 
Jagiellonów stolicy, na Sejm krajowy. 

Wyznam otwarcie, że zaszczyt ten spot- 
kał mnie niespodziewanie i niezasłużenie | 

Nie należąc do żadnego stronnictwa poli- 
tycznego, zająty wyłącznie ciężką pracą, ja- 
ką jest praca górnika, nie miałem czasu zaj- 
mować się bliżej polityką w ciągu kilkuna- 
stoletniej mej pracy zawodowej na Sląsku 
cieszyńskim, a następnie w krakowskiem 
Zagłębiu, nie miałem sposobności zasłużyć 
na to wielkie uznanie, gdyż to, co dotych- 
czas czyniłem, to było tylko spełnieniem 
moich obowiązków. 

Zrozumiałem jest tedy, że zawahałem się 
w pierwszej chwili, czy mam posłuchać za- 
szczytnego wezwania, nie będąc pewnym, 
czy podołam trudnemu zadaniu. 

A jednak po dłuższej rozwadge zdecydo- 
wałem się stanąć w szeregu kandydatów, 
by, o ile wola Szanownych Wyborców zade- 
cyduje, stanąć do pracy na jednem z naj- 
szczytniejszych, ale i najodpowiedzialniej- 
szych stanowisk obywatelskich. Nie ambi- 
cya, nie chęć zrobienia karyery, ni interes 
osobisty zdecydowały o mojem postanowie- 
niu, lecz przekonanie Í poczucie, że w sze- 
regu tych wyróżnionych stanąć powinienem, 
bo w chwili, gdy w niedługim czaaie roz- 
strzygną się najważniejsze sprawy kraju na- 
szego, kiedy nowo zebrany Sejm ma spełnić 
wielkie dziejowe zadania, obowiązkiem jest 
e ryku obywatela do pracy wspólnej sta- 
ną 

Sejm nasz ma do spełnisnia dzieła epo- 
kowego znaczenia, a Które zadecydują o 
przyszłości naszej. W pierwszej linii ma o- 
pracować i przeprowadzić reformę wybor- 
czą, reformę, Której celem wciągnięcie do 
pracy wszystkich warstw społecznych, nada- 
nie praw obywatelskich wszystkim, którzy 
pracują i ponoszą ciężary. 

Jako syn polskiego robotnika-górnika, 
jako ten, co własną ciężką pracą zdobył Bo- 
bie wiedzę, stanowisko, a poznał cały ogrom 
pądzy rzeszy robotniczej, mogę stać tylko 
na jednem stanowisku, a to dążyć do re- 
formy wyborczej, nadającej naj- 
szerszym warstwom społecznym 
obywatelskie prawo głosowania! 

Rzecz oczywista, ża nowa ordynacya wy- 
borcza musi warować interesy polskie, by 
nic z naszego stanu posiadania nie ubyło, 
by zabezpieczone były mniejszości polskie 
we wschodniej Galicyi i w naszych miastąch 
i miasteczkach. 

O reformie wyborczej mówili tak obszer- 
nie i wyczerpująco moi Szanowni przedmo= 
wcy, że uważam za zbyteczne temat ten raz 
jeszcze poruszać, wystarczy zaznaczenie za- 
sadniczego stanowiska, na jakiem stoją. 

A teraz przechodzę do Kwestyi, która 
dla kraju naszego niemniej jest waźną, a o 
której Sejm również zadscyduje: do kwe- 
styi ekonomicznej! 

Szanowni Panowie! Zajęci prawie wyłą- 
cznie walką polityczną, przeoczyliśmy, a 
conajmniej podrzędnie traktowaliśmy spra- 
wy, dotyczące ekonomicznego rozwoju kra- 
ju naszego, sprawy, które w przyszłości za- 
ważą o losach naszych. 

Kraj nasz pod względem naturalnych 
skarbów jeden z najbogatszych w Europie, 
mogący kroczyć na czele krajów przemy- 
słowych i produktami swymi zacpatrywać 
ościenne ludy, kraj ten eksportuje dotych- 
czas jeden tylko artykuł — polskiego 
robotnika. 

Mieliśmy olbrzymie, przepiękne lasy, ma- 
my najbogatsza złoża solne, mamy ropę, ru- 
dę, wyborne złomy kamienia, a przedewszy- 
stkiem niewyczerpane wprost bogactwo wę- 
gla — skarby, które mogły nas uczynić naj- 
bogatagem ze społeczeństw, a dzięki nieopa- 
traności naszej mogą się stać w niedalekiej 
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prsyszłeści przekleństwem naszem, bo bro- 
nią potężną przeciwko nam samym, w rę 
kach odwiecznych wrogów naszych. 

Olbrzymie lasy, dzięki lekkomyślnaj go- 
spodarce i spekulacyi doszczętnie wyc'ęte, 
wywiesione zostały w stanie nieprzerohio- 
nym do Prus; sól stała się monopolem pań- 
stwa i po dziś dzień jest w sposób średnio- 
wieczny wydobywaną bez pożytku, a z u- 
szcserbkiem dla kraju; ropa, nasza bogata 
ropa stała się przedmiotem spekulacyi bsr- 
lińskich i londyńskich grynderów, a gospo- 
darka i etyka ropna stała się przysłowiową 
w całej Eur_pie; najbogatsze złoża srebrno- 
nośnej oeławianki w Kętach pod Kraxewem 
eksploatowane są przez Prusaków, którzy 
rudę tę w stanie surowym do Prus wysy- 
łają, by nawet nie wiedziano, jakie tam bo- 
gactwa Się kryją — podobnie rudy żelszns 
i cynkowe znajdują się cd lat dziesiątek wy- 
łącznie w rekach pruskich. 

Wspaniałe tomy porfirowe w najbliższem 
sąsiedztwie Krakowa są w rękach berliń 
skiego towarzystwe, robiącego znakomite in- 
təresy na naszej okolicy, której za drogie 
pieniądze dostarczzją materyału na bruki ulic. 


A węgiel Rasz, to ponura tragedya, które: | 


kstrya kiedyś oschne puświęci karty. 

Przemysł nasz zaledwie w powijakach; 
niei czne stosunkowo fabryki niegżcniad. java 
a: + atecznego kapitału, pozbawiono oparcia 
» sąrąężystej organizacyi, suchotciczy + chwi- 
lay tylko prowadzą żywu:, zawiłan» ud cza- 
su do czasu I to zwykle w chwiii przed- 
śmi-ortnej agonii pużyczkami funduszu prze- 
rrialowego. Nasze fzb yki prz: róbek i udle- 
v ze'a żelaga, zależne w zupełności Gd wszech 
jorężnego kartelu wiedeńskich, tczwzzlę- 
dnych potantatów, ostatkami gonią I meza- 
Głuwo niejedna znich zniknie z powierzcini 
J vd (bnie, jak zniknął nasz podkarpacki pree 
myst żelazny; rzemieślnik masz, przcuiący 
w coraz gorszych warunkach pod brzemiu 
nem obcej kcnkurencyi z roku na rok pud 
upada i marnieje. 

A rezultatem, — coraz więcej tandety 
w edeńskiej i berlińskiej kraj naaz zelowa, 
coraz większe zastępy najtęższych robutni- 
ków idą na wygnanie, za chlebem, na trud 
i znój, na poniawierkę i demoralizacyą wśród 
obcych. —- A od zachodu fala germańska 
coraz silniej wdziera się w granice nasze, 
cor-z głośniej organiznją sią niemieckie ko- 
lonie od Białej po Podwałoczy+ka! 

A po czyjej stronie wina? My sami te- 
mu winniśmy, winne nasze stosunki, winno 
nasso wychowanie szkolne, win'en system 
rządzenia w krsju, winna nasza nieopatrz- 
ność i lekceważenie strocy skonomicznej | 

Od szeregu lat widzieliśmy stopniowy 
podbój zagłębia Krakowskiego, a 
czy w tym szeregu iat widzieliśmy bodaj 
jednego reprezentanta Zagiębia 
w Sejmie, Wydziale, czy nawet 
Kraj. Radzie górniczej. Nawet w par 
lamencie aż do statnich wyborów ne było 
nikogo, coby interesy górnicze browł i za 
stępował. 


Obecnie snowu nadchodzi niezwykłe wa- 
żna chwila, może cstatnia, w którsj mogli- 
byśmy w części bodaj powetewać straty na- 
sze, a rrdztę Zagłębia uratować przed ostā- 
teczną zagładą! — Sejm nasz, oprócz refor- 
my wyborczej musi zejąć się kwestyą Za- 
głębia i kwestyą noweli górniczej! 

28 prr. całego zagłębia węglowego jest je- 
sscse w rekach polsk'ck; zamierzona nowe- 
la górnicza może zabrać i tę resztę i to na 
korzyść niemieckiego stanu p-siadanis, — 
Jeżeli Sejm nasz obecne nie zajmie stano- 
wczej, bezwzględnej postawy wcbec noweli 
górniczej, jeżeli nie zastrzeże s b'e praw i 
wyjątkowych ulg w noweli na rzesz kraju, 
to ostatki węgla przejdą w ręce niemieckie, 
a my w zupełnuści sdani będzemy na łaską 
i niełaskę wrogów naszych! 

Sądzę, łe nie nadużyję cierpliwości Sza 
nownych Panów, jeżeli poświęcę bisturyi 
krakowskiego Zagłębia węglow*go chwil kil- 
ka i bodaj w krótkich słowsch przedstawię 
istotny stan rzeczy. Przed roki. m 1894 pra- 
wie całe Zagłębie było niezajęte, bo zaledwie 
około 10 pre. całej przestrzeni była w rę- 
kach istniejących kopalń Jaworzns, Sierszy 
1 Tenczyka, a reszta wolna zunełnie 
i można było te miliardy ukryte 
w Zagłębiu zająć na rzecz kraju 
zupełnie bezpłatnie i zarezerwo- 
wać sobie na setki lat olbrzymie 
bogactwo! Wr. 1894 prof. Zaręczny w obja- 
niesiu do atlasu, g-ve. zwrócił na to boga- 
ctwo uwagęi wezwał efery rządzące w krsju, 
by kraj zajął tə wolne tereny, by je stcpniowo 
1 systematycznie badał, — Niestety, nikt na 
to nie zwrócił uwagi, n'kt nie posłurhzł gło- 
su tego przewidującego mężu — zwrócili je- 
dnak na to uwagę Prusacy, bo już w roku 
1896 pruska spółka „Borl i Just“ zajmuje 
całe Zagłębie aż prawie po Kraków. Jedynie 
tereny nad samą Wisłą, nabyte przez bł. dra 
Rapoporta wyłączone z: stały cd zalewu. 

Około r. 1904 gruska spółka porzuca zna- 
czną część terenów, uważając je za mniej 
węglowe, zupełnie bezwartościowe a na ra- 
gsto szuka gorączkowo nabywców, na jak- 
najkorzystniejszych warunkach. I znowu 
nikt w krsju nie znalazł się coby nabył te 
tereny, mimo, źe o tem wiedziano. Dopiero 
praski magnat Schlutius nabywa od Justha 
tereny i rozpoczyna Sy:.temmatyczee wicr.6nis, 
Reszta terenów pczoBtała rolną; około 1905 
r. część terenów ja zsjąłem na rzecz Rapo- 
porta, a kiedy tenże oświadczył, żs dalsze- 
mi terenami się nie interesuje, kiedy zoba 
czyłem, że niemieccy inżynierowie zaczynają 
znowu porzuconymi terenami się in'eresv 
wać, zająłem dla siebie małą część terenu 


źnie zwracałem uwagę na to, że tereny za- 
czynają praechodzić w ręce obce, że jeszcze 
są tereny wolne, Które należy zająć, wzęlę 
dnie zagreżone polskie tereny ratować! 

Niestety artykuł mój był głosem wołają- 
cego na puszcay, podobaje jak mój odczyt 
na pierwszym Zjeździe górników 1908 r 
jak późniejsze artykuły, a wkońcu odczyt i 
broszura z I. Zjazdu górników. 

Były artykuły i odczyty, ale mało 
kto je czytał. natomiast Niemcy pilnie śle- 
dzili co u nas sią dzieja, czego najlepszym 
dowodem, te kiedy ukazał sią drukiem pt- 
miętałk I. Zjazdu górników, w kilkanaście 
dni otrzymałem zapytanie za strony n'emie- 
ckiej, czy wolno mój artykuł przetłomaczyć 
na niemieckie i drukiem ogłosić. 

A tymczasem dalsze tereny przechodziły 
w ręce obce. Bogaty terea Kwaczała-Alwei- 
nia odwiercony przez Polaków, przechodzi w 
ręce pruskie, toczą sią dalsze rokowania o 
nabycie terenów, na szczęście udaremniune, 

I dziwna! Aż pu rok 1910 nkt się nie 
znalazł, któryby sprawą tą żywej się zain- 
teresował! I pytam się dzisiaj, gdzie byli 
nasi posłowie sejmowi, parlamen- 
tarni, gdzie był nasz Wydział, gdzie 
«raj. Rada górnicza? Dlaczego nikt 
ale reagował na moje artykuły, dlaczego nie 
zajęto się temi terenami ? 

Dopiero w r. 1910 założonem zostaje 
Gal. Tow. wiertnicze, które po trzech uje- 
mnych wierceninch, z tego jedno w nej- 
bliżzzera sąsiedztwie mego byłego terenu, 
rozw'ąsuje sią niespełniwszy zadania, dla 
jaki»go zostało założonem. 

Obecnie pojawia się nowela górni- 
cz»; według miej tereny nieodwiercore w 
przepisanym terminie, przechodzą bezpo- 
wrotnie na rzecz rządu. W ten sposób owe 
28 pre. bardzo łatwo może się dostać w rę- 
ce rządu, a pośrednio niemieckie. Znaleźli się 
u mas optymiści, którzy sądzą, że nowela 
górnicza zabezpieczy nas przed pruską in- 
wazyą i żę rząi zajmie sią odbudową wę- 
zla w Zsgłębiu, atwarzając w ten sposób 
nowe ogniska przemysłu w kraju! 


Szanowni Panowie! Zdaje się, żo nie bę- 
dę się mylił, jeżeli już dzisiaj stwierdzę, że 
będzieto ustatecznem zabiciem prze- 
mysłu w naszem Zagłębiu! Rząd nie 
zbuduje ani jednej kopalni na zajętych tere- 
nach, wyraźnie sobie bowiem zastrzega w u- 
stawie, że tereny te może wydzierża 
wiać! 

Czy sądzicie Panowie, że znajdzie się ktoś 
taki w kraju, któryby mógł zaryzykować 
dzierżawą nieodwierconych terenów na kró- 
tki względnie przeciąg czasu? Że będzie in- 
westował sumy na to, by rząd po kilku la- 
tach dzierżawą cofnął ? 

Dsierżawić będą jedynie tereny ci, którzy 
w tem będą widzieli interes, ale nie w celu 
eksploatacyi i budowy kopalń lecz tylko w 
tym celu, by tereny leżały nieproduktywnie, 
by uniemożchnić sobie konkurencyę! A dzier- 
żawcami tymi mogą być jedynie pruscy wła- 
ściciele kopalń! 


Rządowe tereny leżeć będą odłogiem a 
pruskie Kopalnie pozostaną na pruskich te- 
renach w naszem Zagłębiu, bo dla tych wła- 
ścicieli rząd i nowela będą bardzo wzelędne! 

I nad polską Wisłą, nad polskimi 
kanałami powstaną pruskie ko- 
palnie, powBtaną nowe ogniska przemysłu, 
lecz praemysłu obcego, wrogie nam pla- 
cówki, które utorują drogę fali gsr- 
mańskiej aż po stopy Wawelu. 

Sejm moża w tej sprawie dużo uczynić; 
może odwrócić niobezpieczeństwo i to będzie 
jednem z jego najważniejszych zadsń. A te- 
raz pytam Szanownych Panów; kto w tym 
Sejmie ma Stanąć w naszej obronie, jeżeli 
nikt s dotychczasowych posłów, wyraźnie za- 
zoaczam, nikt niema jasnego pojęcia 
o stosunkach Zagłębia a ustawa 
górnicza dla wszystkich prawie jest — 
księgą tajemnic, na siedm pieczęci za- 
mkniętą? Czyż w takiej chwili ja, który 
w kilkunastoletniej pracy w Zagłębiu pozna- 
łem nawakróś stosunki, dla którego ustawa 
górnicza jest chlebem codsiennym postę- 
puję lekkomyślnie, przyjmując kandydaturę 
do Sejmu ? Mam przeszłość nienaganną, w pra- 
cy w Zagłębiu nabrałem doświadczenis, mam 
chęć do pracy, energię i przekonanie, że w 
doniosłej sprawie ratowania Zagłębia potrafię 
skutecznie pracować, więc śmiało przed Wa 
mi Szan. Panowie stają i oświadczam, że o 
ile wola Wasza pośle mię tam, do naszego 
Sejmu, z całą energią, siłą i poświęceniem 
będą pracował i stanę w obronie za- 
grożonego naszego Zagłębia, w o- 
bronie rzemieślnika i przemysłowca, z jedy- 
nym celem, by na podstawie odrodzonego 
przemysłu, zajaśniała lepsza dola naszej Oj- 
czyźaie! 


Ruch wyborczy. 


W Krakowie. 


Akcyę wyborczą w Krakowie rozwija do- 
tąd jedynie Komitet Obywaielski. Ani mie 
Bzczanie, ani demokraci nie zgłos'Ji jeszcze, 
ną tydzień przed wyborami! — swoich Ran- 
dydatów, ani nie zwołali zgromadzeń wybor- 
czych.. Wcsoraj Konferowsł diugo dr. Leo 
z drem Bandrowskim, układy między obu 
partyami nie są więc Jeszcze zerwane. 

Komitet obywatelski zwołute na piątek 
(dnia 27 bm.) drugie zgromadzenie wyborców 
do sali saskiej, godzina 7 wiecsorem. Przed 
stawi się na niem b. szef sekcyi Jerzy Plwo- 
cki i wygłosi mowę kandydacką. Potem prze- 
prowadzoną będzie dyskusya nad mowamj 


(nawiasem mówiąc po dzó dzień nie badz-|kandydackiemi wszystkich czterech niszawl- 
nego) a część zajęli różni pre-d: ehiorcy. W | złych kandydatów. Kandydaci wygłoszą nadto 


kilka miesięcy później tereny moje nabywa, 
dia siebie jeden z polskich przeds'ębiorcó c | 
który w 8 miesięcy później w styczniu 1906 
tereny te odstępuje nowo pojawiosemu to- 
warzystwu „Vestdeutsche Phoafatverke* — 
które to towarzystwo zaczęło w tym czasie 
intenzywnie nabywać tereny. Wtedy to w 
styczniu 1906 r. widząc co eię dzieje, napi- 
sałem w „Słowie Polskiem* artykuł p. t. 


sobne przemówienia i odpowiedzą na inter- 
pelacye. Wyborcy Krakowa stawią się nie- 
zawednie na piątkowym wiecu w równie 
poważnej liczbie, jak na pierwszem zgroma- 
dzenin, zwłaszcza, że kandydatura p. Piwo- 
ckiego wywołała w mieście ogromne zainte- 
resowanie. Jsst to niewątpliwie najpoważ- 
niejsza kandydatura w Krakowie. 

W poniedziałek najbliższy odbędzie się 


„Stracone miliardy“, w którym wyra-ltrzecie zgromadzenie, zwołane przez Ko- 


anda 


r 
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mitet obywatelski. Przemawiać będzie J. E, 
Stanisław Głąbiński ze Lwowa, 

Jutro we Środę (godz. 7 wieczorem) w 
Ognisku gmanezycielskiem wiec publiczny, 
zwołany przez Komitet wyborczy kobist. Na 
wiec zaproszeni są kandydaci na posłów sej- 
mowych. 


Bechnia-Wadowice. 


W sali Rady powiatowej stanął wczoraj 
przed wyborcami, jako jedyny kandydat na 
posła z miast Bochnia -Wadowice, były poseł 
burmistrz Bochni adw. Dr F-rdynand Maiss. 
Ziożzł on sprawozdanie poseiskie, które li- 
czaje zebrani wyborcy przyjęli do wiadomo- 
ści. Co da retormy ordynacyi wyborczej o- 
świauczył się za jak najdalej idącem rozsze- 
rzeniem prawa wyborczego, powiększaniem 
m:ndatów z miast i zabezpieczeniem mniej- 
sz 6 i polskich wə wschodniej części kraju 
«am! szkałych, 

Zzromzdzesi wyborcy wyrazili mu swoje 
zaufanie i przyrzekli cddać mu nadal dotych- 
czasowy mandat, 


Powiat wadowicki 


W powiecie wadowickim mandat — jak 
nam donoszą — otrzyma niezawodnie chrześc. 
ludowy włościanin z Głębowic p. Franciszek 
Górkiewicz. Z ogólnej liczby 250 wybor- 
ców, Górkiewicz ma zapewnionych 130 gło 
sów, ludowiec Styła 100 głosów, ponadto 20 
głosów wirylnych rozdzieią się zapewne po 
połowis a obu kandydatów. 

Ludowcy są skonsternowani perspektywą 
utraty mandatu. Czynią rozpaczliwe wysiłki, 
by terórem utrzymać przy sobie wyborców. 
W niedzielę rozbili zgromadzenie w Choczaj, 
które uwcłał red. Matłesz, jednego chłopa 
pobili, z ksieży przybyłych na odpust obrzu- 
cili obeigumi. Rzecz churakterystyczna, że 
na swój wiec do Chuczai sprowadzili sosya- 
listą Sułczewskiego i że łączą się z socyalną 
der: okracyą. 

Krążą wieści, że ludowcy w Ostatniej 
chwili wysuną kandydaturę posła parlamen- 
tarnego dra Banasia, by przy jego pomo- 
cy utrzymać mandat dia stronnictwa. 

Z Zatora donoszą nam, że na wiecu w 
poniedziałek, znaczną większością oświad- 
czono się ga kandydaturą Górkiewieza prze- 
ciw Style. 


. W Jasielskiem. 


Ze Żmigrodu piszą nam: 

U nas ruchu wyborczego prawie wcale 
nie znać. Nie ma „nervus rerum“ wyborcze- 
go t. ]. pieniędzy i pijatyki, a przes to nie 
ma i zainteresowania wyborami. Wprawdzie 
kandydat ludowców, Bosak, objechał powiat 
wraz z „wielkim“ posłem Madejem, ale wszę 
dzie się apotkał z z mnem przyjęciem, a wie- 
ców s obawy, aby jakich cięgów nie dostać, 
wcale nie odbywał. Szkoda wielka, że nie 
pokazuje się dotychczas także kaodydat 
chrześcijańsko luduwy X. kanonik Męski, 
bo mógłby bez trudu zyskać wszystkie gło- 
sy tnt. powiatu sądowego, tak polskie jak i 
ruskie, 

W Zmigr dzie, przy prawyborach zostali 
wykorcami: X. kanonik Wilczewski, bur 
mistrz Karciński, tudzież Marcia Slarski, L. 
Morawski i O, Buchshzum, wszyscy zwolór- 
nicy kandydatury X. Męskiego. Po wsiach 
okolicznych wychodzą także prawie wszędzie 
anti-blokowcy i gdyby w całem jasielskiem 
podobnie prawybory wypadły, to p. Bosak z 
pewneością do Lwowa na Srjm nie pojedzie, 
ale w Brzyszczkach będzia rozmyślał o poraż- 
ce, popijając z kumami piwo z barakiem. 


Różns kandydatury. 


Ż powiatu jasielskiego donoszą nam, że 
marszałek powiatu p. Sroczyński cofnął 
oficyalnie swoją kandydaturę. Wobec tego 
ubiegają się o mandat X. Zygmunt Męski 
(chrześć.-lud.) i Bosak (lud.). 


Jaki majątek posiada Bazes? 


Pytanie to zajmuje wszystkich, którzy 
interesują się „Bazesyadą* krakowską. — 
Bazes bowiem, gdy mu tego potrzeba, umie 
uchodzić za „biedaka*. Tymczasem fakty 
przeczą temu. 

W ostatnich tygodniach w sądzie krako- 
wskim rozgrywa się wielki proces córki Ba- 
zssa, Klary, przeciw ojcu o wypłacenie po- 
sagu jej przypadającego. Kiedy bowiem pan- 
na Bazesówna zażąduła od ojca wypiaty po 
sagu, ten twierdził ciągle, że nie ma ani 
grosza własnego i może jej dać najwyże! 
5.000 K, które musi pozbierać ze składek 
swych krewnych. Oświadczenie to charakte- 
ryzuje dobitnie Bazena, jako ojca. 

Tymczasem stała się rzecz nieoczekiwana. 
Przypadkowo w ręce nasze dostała się do- 
kładna informacya o przebiegu tegu, bądź co 
bądź, charakterystycznego procesu. Mianowi- 
cie w trakcie postępowania sądowego, na 
podstawie sądownie przeprowadzonych aktów 
wykazało się, że Bages posiada w chwili pro- 
cesu „tylko, 357.000 K majątku w gotówce. 
Kwotę tę ustalono na podstawie znanych i 
zdeponowanych w sądzie aktów. Ile jast po- 
za tem, nie można było stwierdzić, a Bazes 
nie chce się przyznać. 

Sąd stwierdził więc, żs Bazes ma własny 
sklep szkła o znacznej rentowności, jest 
współwłaścicielem Krzysztoforów, gdzia złu- 
żył udział w gotówce 25000 K. Uzyskał da- 
lej 1 sierpnia 1912 r. z ceny sprzedzży do- 
mu przy ul. Fioryańskiej 1. 28, gdzie jest 
bank „Merkury“, w gotówce kwotę 300.000 
K, oraz jest właścicielem młyna w Wadowi- 
cach, który kupił w r. 1891. 

Co do sprzedaży kamienicy przy ul. Flo- 
ryańskiej trzeba dodać, że właściwie z ra- 
cyi tej otrzymał on przeszło 1,000.000 K i 
zarobił na tym interasie około 100 pre. Ku 
pił bowiem dum ten w r. 1900 od hr. Ba- 
deniego za cenę 160.000 (!) K. Sprzedał zaś 
w r. 1912 p. Maurycemu Remertowi za prze- 
szło 1,000.000 K. Ponieważ jednak dokupił 
kawałek gruntu i dobudował oficyny, więc 
można liczyć, że wkłady jego z ceną knpaa 
wynosiły w chwili sprzedaży około 550.000 
K. Zarobił więc na tym interesie drugie tyle. 


Program od poniedziałku 23. do środy 25. czerwca 1913 roku. 
1. Starożytne miasto Piza z słynną wierzą poohyłą (prześlicznie 
kolorow. zdjęcie z natury). 4. Młoda Indyanka (dramat). 3. Walka 
Boxerów: Nunny i Kazimierz (arcywesoła historya). 4 Fabryka 
lodu w Szwecyi (pouczające). 5. Moryc kontrolorem wina (hu- 


moreska). 6. Zatruty staw (dramat z 
dzynarodowy meeting lotnicz 


Aspern. Każdego dnia inna hu- 
humoreska i dramat z „oykla PS 


Tego jednak nia brano w rachubę przy roz- 
trząsaniu żądań jego córki. W sądzie wyka- 
zano cyfrę gotówki, jaka dała się stwierdzić 
na podstawie znanych aktów. 

Na tej podatawie sąd przyzn:ł p. Klarze 
Bazes poszg w sumie 100000 K, na zabez- 
pieczenie których na własnośc! p. Bazesa z0- | 
stałą wykonaną egzekucya. 

Mamy więc w Krakowie niebywałe wi 
dowisko. Oio wszystkie przedmioty i pienią- 
dze, należące do wszechpotężaego G. G. Ba- 
zesa zostsły przed kilku dniami sądownie 
zajęto.. rz zabezpieczenie posagu córki. Jak 
się pokazuje, B'zes posiada wielki majątek i 
ogromne dochody i bardzo bylibyśmy cie- 
kawi wiedzieć, czy wymiar podatku docho- 
dowego odpowiada temu stanowi rzaczj Pu. 


E e mamua oe E 


Od Administracyi. 
Z powodu nowego kwartału 


i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie 


najwcześniejsze 


zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo- 
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi. Do dzi- 
siejszego numeru „Głosu Narodu“ do- 
łączamy zamiast czeków P. Kasy O. 
przekazy, na co uprzejmie zwracamy 
uwagę naszych P. T. Prenumeratorów. 


4. Badrgzizke, kzrysziatory, Mraków, 

Sysnajracie t gur4odni? warwusossgdnydh fa- 

bryk fartemiany, nienisa, namnonie ! phonole 
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Biiaytegona zo sniteżł 


Progr s TOWRTOW pzntkI 
Rnpefote tylke u ckrzeżcijek: 


KRONIKA 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się juo o godzinie 3 minut 33; 
zachód przypsda o godzinie 2 minnt bi; długość dnia 
godzin 16 minut 19 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutra we Środę 
św. Wilhelma, pojutrze we czwartek św. Pawła. 


Krait 24 Czerwea 


Liga spolszczenią miast. C. k. Namiestui- 
stwo zatwie”dziło reskryptem z dnia 7 cterwca 
1 XII s 1942 statut „Ligi sp'lezczenia miast“, 

Reduta prasy. W uzupełalenin wczorajs tej 
wymienki o ietniej radacie p'a3y, wspomnieć 
należy o bardzo pomysławym i akładaie wyko 
nanym popisie ataży pożarnej, który nastąpił 
o amroku, Przed park od strony alsł Mickie- 
wicza zajechał piuton straży pod komendą na- 
czelnika p. Nowotnego i rzucił się do ratowa- 
nia „pożsru*, uaimprowizowanego na dschn 
teatru „Busazeła* rzez p, Mądrzykowskiego. 
W mig rzucili się atrałacy na ratanek i wspie- 
rzjąc sią na t porkach, zarzwcili liny na Bzozyt, 
następnie węże i „pożar“ sgasili, Ćwiczenie 
wykonane x nadswy:zajną Dprecyzyą przynosi 
zaszczyt naszej straży pożarnej i jej naczelnie 
kowi, któremu należy sią podzięka za u- 
świetnienie festyna tak pociągająca produkcyą, 

Zapowiadzi:ny na wczoraj „Konkura pię- 
kności”, rozegrany badze w „Olaandrach* naj 
bliższej pogodnej niedzieli. 

O godzinie 11 w nocy nproszsni prez Ko- 
mitet artyści I artystki operetai lwowskiej roz- 
poczęli kabaret i ouśpiewali cały szereg pleśni 
i dnetów z opsretek 

Pr.daxcys po.: Brzeskiej, Kuasprowiczowej, 
Markowskiej i M łowsiej, panów Kaligowskie 
go, Millera, Solniekiego I 4sremby były bardzo 
żywo okla:kiwane, a dziennikarze obrzacill ich 
pękami kwiatów i w.eńcami z róż. Kabaret sa- 
kcńczył się wnstępzm p. Leona Wycwicza z je 
go doakonałami sylwetkami typów krakow- 
skich. 

Potem nestąpiły bardzo ożywione tańce, pro- 
wadzone do 3-ciej ravo z nadzwyczajoą werwą 
przez prof. Dawid»wskiego. 

ill Popis uczniów Konserwatoryum odbędzie 
a'ę dziś we wtorex w wielkiej sali Starego 
Teatra, Program o e moje proinkcye uczniów 
klas fortepiancwych prof Lpstiego i Lalewi- 
cza, klan skrsypcowych p'of. Szwaroenstelna i 
Ciaplińskicgo oraz klasy wiolonczelowej prof, 
Skarżyńskiego (kwartet na 4 wiolonczele). P. 
Zarankówna (z klasy prof. Ludwiga), odśpiewa 
«s towarz. orkiestry Femyczkowej kilka pieśni 
Swierzyńskiego i Griega, p. Lewartowska dwie 
pieśni Żeleńskiego i Niewiadoreskiego, p. Dro- 
zdowaka wyjątki x op. Głacka „Orfensz* (z 
towarz. chórn aczniów). Popis rozpocznie kwin- 
te» smyczkowy Mo.urta, zakońszy zaś tercet z 
Haydna cratorynm „Śtwo:zenie* (pp. Lewar- 
towska, Kominkowski i Urbanowicz). 

IV popis (we Środą 25 b. m. w Gali Stare- 
go Tsatrm) rozpocznie się suitą Griega, którą 
odegra orkiestra smyczkowa uczniów pod kier. 
ptof. Wierzuchowskiego. Program tego wio 
czorn składa się z popisów Klas pr:f. Cxapliń- 
akiege, Wierzauchowskiego, Barabasza, Zeleń: 
skiago i Lslewicaa. Klasa prof. Ludwiga wy- 
Stąpl z szeregiem wyjątków z oper („Hrabina*, 
„Carmen“, tercet z „Konrada Wallenroda*). 

Bilety na obydwa popisy po 1 K i po 60b 
nabywać możną w kasie Starego Teatru. 

Waine zgromadzenie Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Kraxowie odvędzie się w niedzieię 
dnia 29 bm. o godzinie 11 przedpcładniem, Na 
porządkn dzieanym znajduje się sprawozdaała 
zarząda z obrotu fanduszami i z czynności za 
rok 1912, sprawozdanie koraisyi kontrołnjąsa], 
achwaienieę badżetn, wybór nowych członków 
zarząda i zmiana statutu, 

Z „Sokoła“. We czwartek dnia 26 czerwca 
b". o godz 7 wieczór odbęąizia sią „Popis gim- 


adyjskich gór). 7. Mię- 


DBA". „Garibaldi“ i 


Nr, 143, 


nastyczny* na boiska „Sokoła“. Po popisie uro- 
czysta Wieczornica. 

Wstęp wolny tylko dla członków „Sskoła*. 
Strój uroczysty lub polowy. 

Wycieczka rolnicza z Księstwa Poznańskiege 
zwiedziła wczoraj gospoduestwo rolne w Krze- 
'zowieach, podejmowana gościnnie przez hbr. 
Andrzsjową Potocką. Ze szczególną uwagą zwie- 
d'ano wzorową oborę krzeszowicką, gdzie urzę- 
daicy zdminiatracyi dóbr adzielnli wyjaśnień, a 
i-spektor hodowli komitetu Towarzystwa rolni- 
"zogo p. Boguszewski miał wykład informacyj- 
ny. Zwiedzono również pałacowe stajnie, po- 
dziwisjąc znakomite kłusaki, które przejeżdłano. 
W połndnie odbył się obiad w kasynie, wyda- 
ny dls ucz stników wycieczki przez hr. Poto- 
cką. Po obiedzie adawo się powozami do Tens 
czynka i Czerny, poczem wiecrornym pociągiem 
pospies:nym powrócili Poznańczycy do Krako- 
wa, łagnani serdecznie przez urzędników krzę= 
Szowi=k ioj administraci. - 

Kolonie prac wakacyjnych Łanu Młodzieży 
w tym roku zosiały przyjęte do Regulacyi po- 
toków gó-skich w Rabce (Ponica Sucha) i w 
Dabietko (Drohobyczanku), przypominamy, że 
każdy x kandydatów wśród słuchaczy uriwer= 
sytetc, uczniów seminaryun i dwa ostatnich 
klas szkoły realnej lub gimnazyam, musi wys 
kazać s'ę świadectwem lekarskiem, jako dowód 
uzdolnieui» do pracy fizycznej į poleceniem Je- 
dne; z profesorów lab dyrsktorów swego Za- 
kłado, wzzlądnie przynalsżnością do jednej z 
drażyu narciarssich 

Płaca 2 K lab wyżej (wedłag wydatmości 
pracy) z t go ma koszt utrzymania przypada 
1 K dz ennie I około 4 K na miesiąc za mle- 
szknnie Po waranki szczegółowe i spis podró- 
Żnego rynazianka zę oszenia pisemne i osobiste 
codzienie od 2- 4, al. Bitorego 8. 

Marya Piechocką. 

Szkoła gospodarstwa domowego. Istnieje 
w Krakowie od trzech lat szkoła dla panien, 
najpotrzebniejsza ze wszystkich uszelni, jakie 
kiedykolwiek powstały — jest to szkoła gospo- 
darstwa domowego. Szkoła ma zadanie prey gor 
tować nie zawodowe gospodynie i ochmistrzy« 
nie, lesz zapoznać panienki, przyszłe żony i 
matki z ustrojem gospodarstwa domowego», jak 
w rawach skromnego badżeta nłożyć życie ro- 
dziny i zapewnić jej zaspokojenie pozrzeb. — 
U ważności takiej szkoły niema co sią rozwo= 
dzió, świadczy o tem najlepiej wzrastająca z 
roku na rok liczba uczenie, rekratvjących się 
ze wszystkich sfer, nawet po skończeniu nni- 
wersyteta. Trudne i coraz cięższe warunki ży- 
cia comagają się od kobiety, nawet doktora fi- 
lozofii transcedentalnej, zapoznania się z realną 
stroną życia, jak ngoiowanie rosołu. 

Przed trzema laty, kiedy szkołę założono, 
liczyła z końcem pierw:zego karan 120 uczenie, 
przed dwoma laty już 299, a obecnie blisko 
500 uczenie i frekwentantek. Plany szkoły są 
pomyślane szeroko, lecz praktycznie. Prócz na- 
aki gospodarstwa domowego (teoryę wykłada 
p. Bol. Bieńkowska), plany szkolne ohejmają 
korsy gotowania (p. Zofia Szczudłówne), kurs 
krawieczyzny, kurs modniarstwa, prania i pra- 
sowania, kars biel Żuiaratws, kura robót ozdo- 
bnych praxtycznychb, kura robót artystycznych, 
kurs cerowania i łatania (p. A. Bieńkowska), 
kura gotowanis dla uozenis szkół? Średnich (p. 
Zofia Ta'a:zavka), kare szycia i naprawiania 
bieiiany dla uszenie szkól Średnich, kurs goto- 
wania dla seminarsyst:k (p. Marys Bazańska), 
kurs gotowania i robienia porządków dla robo- 
tnie f.brycznych (y. Łuszezyńska), kars saycia 
dla tych samych roboznie (p. Rawiczówna), wre- 
sacio kors prania i prasowania również dla tych 
samych robotoic (p. A. Łuszizyń k3) 

Oprócz tego wykłada p. BI B.ń<owska 
pedngogikę, p. De Dasi;ńska G.iń;ka o pra- 
wach i obowiązkach obywatelskich, prof. St. 
Nycz rachanki i kalkalacyę, hygienę Dr Slkor- 
ski, ogrodnictwo dyr. Szarek, naukę o środkach 
spożywczych prof. Dr Bollaad, 

W ubiegłą sobotę odbyła się uroczystość xa- 
kończenia roku Bakolaego. — Po nabożsństwie 
dziękczynnem i oX%ol'sznościowem kazania X. 
Dra Rcymełki nastąpił w szkole popis kalinar= 
my nczenio zwyczsjaych (było ich w tym roku 
60). Uczenice te poduwały zaproszonym gośŚciota 
sporządzone własnoręcznie dcagie Śniadanie 
obfite i bardzo smaczne, 

Po tym popisie zebrani zwiedziii wystawę 
robót ręszaych, uwieszczonych w 7 salach szkol: 
nych, a wyzonanych w bieżącym rokn szkolnym 
przex uczenige, 

Tak popisy, jak i wystawiona okazy, świade 
czą O pilności nozenie i umieję:nej nauce oraz 
światłem i calowem kierownietwie sskoły, pra- 
wadzonej przez wytrawną i peiną zapału dy- 
rektorkę p. Bolesławę Bieńkowską. Dorobek ts= 
goroczny nanki przynosi chlabę tej ene:gicanej 
dyrektorce i miłe przeświadczenie, że praca jej 
wydaje owoce, 

O zbrodnię oszustwa. Dziś przed trybuna” 
łem sędziów przysięgłych rozpoczęła mię roze 
prawa przeciw 28-letniemn b. oficyałowi po- 
datkowemu magistrata krakowskiego Ludwi- 
kowi Kalecie, oskarżonemu o oszustwo i sprze- 
niewierzenie. Kaleta pracował w msgistracie 
przez kilka ostatnich lat i w ciągn tego ozasu 
sprzeniewierzył kwoię 1222 K Chcąc wyrównać 
zaległości adał się do Ropczyc do pewnej pani, 
której przyrzekł, iż wejdzie z nią w związki 
matrymonialne, o ile odda ma słoeżone, Jako 
posag 4400 K. 

Po otrzymaniu żądanej kwoty zbiegł do 
Wiednia, W kilka tygodni późaiej aresztowano 
Kaletę w Kalwaryi, gdzie przebywał pod na- 
zwiskiem Dra Zygmunta Koczyńskiggo. — Na 
rozprawie Kaleta tłomaczy się bałamatnie, 

R'zprawie przewodniszy r, g. Trzaskowski, 
oskarża prokurator Dr Lang, broni adwokat Dr 
Marek, 


Włamywacze przed sądem. W nocy z 7 na 
8 lutego b. r. włamali się złodzieje do gmashu 
I szkoły realnej w Krakowie i rozbiwszy kasę 
ogniotrwałą w kancelaryi dyrektora, skradli 
Stamtąd gotówką 1072 K. — Polisya w parę 
dni później wyśledziła sprawców tej kradzieży 
w osobach: 22- letniego montera Stefana Pie- 
cha i 24 - letniego stolarza Karola Porębskiego, 
oba z Krakowa Piesh i Porębski pa dokonania 
włamania psdzicili sę łapem i wyjechali z 
Krakowa, Piech do Mor. Ostrawy, Porębski do 
Zakopanego, áo swego aoajumego Piotra Ja- 
godz:ńskiego, czeladnika Bzewskiefu, Który do- 
sterczył narzę lzi wianywsczo o. Dlatego pro- 


Poniedziałek: Plotkarki hum „Nordisk“. Podarek w dniu nro- 
dzin, dram. z Psylandrem. — Wtorek: Pchła, hum. „Nordisk''. 
Prawo Małżonki, dram. z Psyland em. — Środa: Miłość a pie- 
niądz, hum. „Nordisk'*, Dramat na morzu, dram. z Psylandrem 
w głównej roli. — 


Od czwartku 26 czerwca dram. w 3 akt. 
humoreska „Nordisk“: p. t „Pompadour, 
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koratorya oskarżyła Jagodzińskiego o współ- 
udział w abrodni kradzieży. Piech i Porębski 
byli jaż karani kilkakrotnie za kradxieże. Po- 
rębski, aresztowany w Zakopanem, przyznał erig 
do winy i wydał wspólników. Rozprawie prze 
wodsiosy radea Olszewski, oskarża prokurator 
Dr Kłodzińsk', bronią adwokaci Dr J, Gross, 
Dr Fender i Filimowski, 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska 
zał Jagodzińskiego na 3 miesiące, Porębskiego 
na 6 miezięcy, Piecha zaś na 3 lsta siężkiego 
więzienia. 

Zaginione dzieci. Wczoraj o godzinie 2 pr- 
poładniu wyszło z doma przy ulicy Retoryka 
1 11. dwoje dzieci, ¿4 letni chioplec imieniem 
Adam i 3-letnia dziewczynka i dotychozz8 nie 
powróciły do rodziców. Ktoby o Pziecinch tyak 
mógł udzielić jakiej wiadomości, zechce dać znać 
rodzicom przy ul. Retoryka |. 11 na partarza 
w podworea. 

Pesindzenie Towsrzystwa Iskarskisge odbędzie się 
we środę 26 bm. o godz. 6 wieczorem w domu To- 
warzystwa (Radziwiłowska 4). 

Na porządku dziennym : 

1) Demonstracya chorych z oddziału prof, Dra 
Rntkowskiego, z kliniki prof. Dra Piltza i prof. Dra 
Rosnera. 

2) Demonstracye chorych, leczonych promieniami 
radu przez prof. Dra Krzyształowicza. 

3) Odczyt prof. Dra Krzyształowicza: Przemiana 
materyl, a choroby akórne. 

Pogoda. Dnia 23 czerwca :e6rmonutr dt 
szedł ud -+ 93 do -+ 20:2 O, — baromatr po- 
woli opadał, 

Dnia 24 eserwca o godzinie 7 rano stan 
barometru 744'1 mm, — termometra + 18'2_0. 
wiatr: zachodni, 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 24 
essrwca o godzinie 7-mej rano. Ciepłota nzj- 
wyższa -- 10:0 Cele., najniższa —'—, Ciśnienie 


powietrza 690.0. — Kierunek wiatru zachodni, 


pochmurno. — Prognoza: przewatnie pogoda, 
ociepl- nie, 


Kronika zamiejscowa 


Wichrzenia na uniwersytecie lwowskim. 
Przed kilku dniami donosiliśmy, Że radykalno- 
socyalistyesna młodzież akademicka uniwersy- 
tetu lwowskiego zkupiająca się w stowarzy- 
Szeniach: „Żyocia* i „Koźnicy* zamierza demon- 
strować przeciw nowo-mianowanym profesorom 
uniwersytetu łwowskiego, któray przedtem wy- 
kładali na uniwersytecie warazawskim miano- 
wicie: pp. Dmochowskiemu, Weybergowi i Woy- 
cioklemn za to, ża złamali strajk szkolny w 
Królestwie Polskien. 

Młodzież radykalna cheiała urządzić w tej 
sprawie ogólno-akademicki wiec, który jednak 
młodzież narodowa aniemożliwiła. Wichrzyciele 
jednak nie spoczęli. 

W poniedziałek t. j. wozoraj cdbył się «a 
politechnice, zwołany przez młodzież pcatępuwą, 
grupująca się w tow. „Życie“ i „Kuźnica* wiec 
pod nazwą „ogólno-akademicki*. Na wiecu tym 
aohwalono urządzić na uniwersytecie ma- 
nifestacyjny strajk, aby w ten sposób 
zademonstrować przeciw stanowisku senatu i 
młodzieży polskiej nerodowej w sprawie bojko- 


tu trzech prof sorów. Uchwalono, ź3strajk ma 
sięrospocząóćnatychmiasti matrwać 


do dziś godzina 7 wieczór. 
Młodzież radykalna rozpos.ęła t3ż zaraz 
„biokadę* uniwersytetu. 


się po południa ani jeden wykład. 
Miudzież zalegała tlumnule całe wejście do gma 
chu i nie doppśziła doń profeszrów. Jeden ty!- 


ko prof. Halban doatsł się bocznem we,Ściem 


do wnętrza uniwersytetu, wszedł do sali wy 
kładowej, ale niebawem zmaszono go do s3nie 
chania wykładu. 

Dziś blokada trwa w dalszym ciągu. 
wiają się atoli, że może przyjść do staró mię- 
dzy młodzieżą, 

Złot Sokolstwa. Ze związku Sokołów pol 
skich otrzymaliśmy następujący komunikat: Ne 
Zlot doraźny zwołuje Związek sokoli wszystkie 
towarzystwa do Zwiąrka należące na dzień 6 


lipca do Lwowa. Zlot ten trwać będzie jeden 


dsień — to znaczy, że drużyny mają w ciągo 
tego dnia przybyć do Lwowa i wykonać wBzyat 
kie czynności programem objęte: 

Program Zlotu jest następujący: W nocy = 
5 na 6 lipca przyjeżdżają zwarte drużyny 480 
kole do Lwowa i wprost z dworców udają SĘ 
na miejsce zboru na północ od Zamarstyno”8 
Tam po Mszy áw. polowej o godz. 6 będzie prze 
prowadzore ówiczenie polowe. Bszpcśrednie po 
niem nastąpi przemarsz drużyn na plac powy 
stawowy | odpoczynek. O godx. 4 popol. tędą 
wykonane na placu wyścigowym przy drodze 
stryjskiej ówiczenia publiczne. 

Pemnik włościanina- bohatera. 
pod Bochnią piszą do nas: 

Pięknej uroczyatości byliśmy wczoraj świad- 
kami, obohodzonej w wiosce Łapczycy pod Ba- 
obnią. Wioska ta była już przed 50 laty na- 
rodowo nówiadomiona, bo bilka jej synów wzię- 
ło udział w powstaniu styczniowem. 

Celem aczczenia pamięci poległego w po- 
wstania syna włościańskiego śp. Józefa Chwal 
kowskiego z Łapcaycy, celem zwrócenia uwng! 
żyjącym na obowiązki na nich ciąiące, zaw 'ą- 
zał się komitet, który za kwotę kilkuset koron 
wystawił pomnik na gruntach rodziny poległego 
tuż przy gościńcu z Bochni do Myślenie wiodą 
cym. W nisdzielę odbyło się jego odsłonięcie. 
W uroszyst«ści wzięła udział szkoła miejscowa, 
młócź gimnazyam bocheńskiego z muzyką, ŚP 
Jósef Chwałkowski był bowiem uczniem tego 
gimnazynm, „Sokół“ bocheński, lud miejscowy 
i okoliczny i znaczna ilość mieszczaństwa bo- 
chońskisgo. 

Pomnik powstał dobrowolnych datków 
gminy Łapczycy, inteligencyi z Łapczycy wy- 
szłej, Instytucyj finansowych w Bochni i towa- 
rzystw bocheńskich. 

Matura w gimnazyum w Wadowicach. P.szą 
do nas z Wadowic: 

W dniach 16, 17 18 i 19 bm. odbywały się 
pod przewodnictwem Dyrektora tat, gimn. p. 
Jana Dorozińskiego ustne egzaminy dojrzałości. 
Na 34 aczni dwóch nie dopuszczono do matory, 
jeden z powoda słabości odstąpił po pizemnej 
matarze, jeden odstąpił podozas zdawania, £ 
dwóch reprobowano na pół roku. 

2 odznaczeniem zdali: Bąk Wineenty, Borth 
Władysław, Pyka Andrzej, Mazurek Karoi, Słom- 


4 Łaporysy 


ZDZ 


Zakład przewezu mebli pod firmą: 


Błokada trwała przez 
całe popołudnie, skutkiem czego nie odbył 


Oba- 


Jancarz Henryk, Jarosz August, Kaczmarczyk 
Władysław, Komendera Stefar, Krupa Roman, 
Kuryk Stefan, Mosoławski Felika, Solik Edmund, 
Stepka Edward, Turyczyn Włądysław, Taryczyn 
Stanisław, Wożciak Władysław, Waligórski Wła- 
dysław, Wądrzyk Karol, Widlarz Wojciech i 
Zworowski Dyouvizy. 

Egzamin dojrzałości w państwowem sami- 
nsryum nauczycielskiem w Siarym Sączu pod 
przewodnictsem rańcy dwora B. Baranowakiega 
odbył się w czzsie od 9 do 15 czerwca. 

Swiadzctwa dojrzałości otrzymali: Błajda 
Wincenty. Bzguski Anteni, Ceglarz Stanisław, 
Denielski Stnnisław, Gębka Klemens (z odzn.), 
Halka Piotr, Janus Feliks, Jarończyk Jalian, 
Jsaińeki Audrzej, Lorens Leon, Misiołek Jósef, 
Młyński Stanisław, Pawlikowski Jalian, Przy- 
byłowioz Józef (z odzn.), Seifert Andrzej, Sko- 
czeń Franciszek, Skoczeń Ignacy, Swiebocki To 
masz. Żehetgruber Wiktor. 

Sześciu uczniom pozwolonn go upływie trzech 
miesięcy poprawić cenzurę niedostateczną z je- 
ómego przedmiotu. 

W hb. r. szkolnym wszyscy uczniowie IV. 
korsu przypuszczoni xcstali do egzam'nu doj: 
rzałości i ani jeden nie został reprobowany. 

Wynik ten, n»der pomyślny, łączy się z pler- 
wszym roklem urzędowania nowego dyrektora 
Zakładu. Bawił też u nas X. bskup Leoa Wa 
łęga, który 2 bm, zwiedził seminaryum i udzie 
Vł grona profezorskiemu i uczniom arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. 

Księża niemieccy przeciw prasie po.sklej. 
W sobotę stawał przed bydgoską izbą karną 
radakter „Dziennika Bydgoskiego" pan Grze- 
siewicz, oskarżony o obrazę Niemoów-katolików 
bydgoskich. Dozór niemiecko katolicki z X 
prebendarzem Schirmerem stawił waiosek o u- 
ksranie za ironiczuą uwagę, że w „nowym ko- 
ścisle pewnie Marcina Latra postawią“. Powód 
do tego dała okoliczność, że głównie innowier- 
oy przy budowie pracowali. Powtórzeniem tego 
żartu dozór niemiecko katolicki uczał się obra- 
żonym, Prokurator wniósł o 6 tygodni więzienia, 
sąd zawyrokowsł na 4 tygodnie. 

Towarzystwo „Pomoc przemysłowa“ w Dę 
blcy orządza w czasie wakacyjnym Jednomie- 
s'ęczny kars kroju i szycia snkien damskich 

Kurs przeprowadzi fachowo wykształcona, 
ratynowana absolwentka kursu rządowego we 
Wiedniu. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd Towarzystwa „Pomoc przemysło- 
wa” w Dębicy, 


je wiata. 


Antypolski wyrok sądu Rzeszy. Sąd Rzeszy 
niamieckiej w sprawie Sprzedaży siomi wydał 
wyrok, który sprawił wielką radość w kołach 
hakatystycznych. Rozpatrywał bowiem Bpór o 
kontrakt, dotyczący kupna majątku ; w kontra- 
kcia tym było zsstrz Ż nie, ko nabywającemu 
nie wolno sprzedać ma a*xv osobom pochodzenia 
polakiego, odznacrającym się wrogiemi dla Niem 


nabywca wykracza joż przaciwko niemu, jeżsli 
majątek aprzeda człowiekowi  pochodzącem: 
z rodziców polskich, i którego językiem ojczy 
stym nie jest język niemiecki. Znaczy to tyie, 
że ząd Rzeszy Btanął na tem Stanowisku, ik 
Polakowi wogóle bez wzzlędu na to, czy jest 
„lojelnym* lab „radykałem*, czy bierse udzirł 
w publirsnem Żysia połskiem lub nie, sprzedać 
ziemi nie wolno, skoro w kontrakcie kupna i 
aprzedsży jest zantrzeżenia antypolskie. 
Rakatyatyczne pisma wyrażają wielką ra 
dość z powodu tego wyroku, bo Sądzą, że wy- 
rok ten uniemożl:wi działalność licznym pośre- 
dnikom niemieskim, którzy pracują dla Polaków. 
Hakatysiyczna „Schlesische Zeitung“ -nazywa 
tyco Niemców drapieżnymi wilkami w owczej 
skórze, ozyhsjącymi na zgubę niemczy£ny... 
Jak mówlą o sobie. Jedne z pism rosyjskich 
podaje, że sojueznicy bałkańscy, zapytani jeden 
o drogiegc, takie dają odpowiedki: 
Grek. Bałgarsy ? Łapieżsy, łotry. 
Serb. Bułgarsy? Sorzedzw-zycy, oszuści | 
Bułgar, Serbowie? Zwiersęta a nie lu- 
ówe. Turcy aniołowie w porównaniu z 
nimi. 
Macedońcayk, Gresy, Bułgarzy, Serbo- 
wie? Lotry, rozbójn'cy, zwierzęta, 
Czarnogórzec, Wszyscy łotry I. 


Z dziedziny woiskowości. 


Z armii. Ministersteo syznań i oświaty wy. 
dało rozporządzenie do Rad szkolnych krajo 
wych, aby we wiasny™ zusreslo du'słania ga 
łatwiały podania dłożej ałażą ych podoficerów, 
tyczące sią przyjęcia na istniejąca lub mogące 
Łyć wprowadzonymi w życie korsu Szkół reu 
dnich, M nisteryum wojny zamierza płacić takay 
egzaminacyjne za tych poduficerów, którzy zda 
dzą z pomyślnym wynikiem egzamin na pomig» 
nionych kursach. 

Tegoroczne manewry jesienne. Niemieckie 
cesarskie manewry odbędą S'ę między 8 a 10 
września b. r. między V korpusem (poznsńskim) 
a VI korpusem (Śląskim). Angielskie ma- 
newry jesienne odbędą 8!ę między 24 a 27 wrze- 
śnia pod dowództwem gen. Frenchu. Wezmą 
w nich udalał cztery dywizye piechoty, dywizya 
kawaleryi oraz znsozna ilość bałouów stero- 
wych, samolotów i samochodó 7. Także urmia 
terytoryalna weźmie udział w tych manewrach 
Belgijskie manesry odbędą się między 25 
sierpnie, a b września nad rzeką Mozą. Będzie 
niemi dowodził gen. De Cenninek, a we 
zmą w nich udział dwia dywisye piechoiy po- 
s'awione na stopie wojennej, oraz dwie bryga- 
dy kawaleryi i dwie brygady artylergi, dla 
których konie zostaną częściowo zarskwiro- 
wane. 

Budżet włoskiej marynarki na rok 1913/14 
wynosi po achwalenia go przez parlament 246'75 
mil. lirów, czyli, że od poprzedniego większym 
jest o 89'8 mil. lirów. Zwiększenie BQ wyda- 
tków spowodowsło w pierwszym rządzie zwię- 
kszecie rat na okręty znajdujące Bię w bado 


wie, podniesienie rłse oficerów i marynarzy, a sya Pasicza zostanie cofnięta. Król j araba- 


Dom komisowy | spedycyjny 


ców dążuościzmi. Sąd Rzeszy zawyrokował teraz 
tak, że warunsk, iż majątek wolno odsprzedać 
tylko Niemcowi, należy rozumieć zazwycz>j ax, Że 


3ŁOS NAROD? u dala 25 Czerwca 1918, 


ka Franciszek, Tomala Jan, Zankier Karol ij wretzcie powiększenie wydatków na latarnie 
Zajączek Tadenez. 

Z dobrym. postępem zdali: Bagajski Stani-; 
sław, Bartosik Wojciech, Gąsiorek Szczepan, 


mcrskie, które przeszły ostatecznie z zsarząda 
ministerstwa handlu nod zarzą ministerstw" 
KDATYLaLAI, 

Ten waroat wydatków na marynarkę wn 


jenną włrską posiada swe znaczenia symptoma- 


tyczne, gdyż jest jednym = objawów wsrastają- 
cego w swych wymaganiach militaryzmu, który 
nietylko nic na sile nie traci ale przybiera 
wproat katastrofalne rozmiary dla Europy. 


Ze światła katolickiego. 


Konsekracya arcybiskupa. W uroczyście 
przybranym kościele św. Katarzyny w Peters- 
barga očbyła s'ę onegdaj ceremonia konsekra- 
cyi J. E arcybiskupa warszasskiego, X. Ale- 
ksandra Kakowskiego. Na urcczystoęć tę przy- 
byli s Warszawy i Królestwa Polskiego liczni 
przedstawiciele dnchowisństwa,  arystokracyj, 
obywatelstwa, kupiectwa, przemysłu i rzemiosł, 
mieszczaństwa i włośsiaństwa. Ceremonie koś: 
celne rozpoczęły sig © gods. 10 rauo, na którą 
to godzinę zgromadaiło się duchowieństwo miej 
scowe i prowincyonalne, cała kapituła warszaw 
ska, członkowie Rady państwa i Damy, oraz 
delegacye. Byli też obecni przedstawiciele Rady 
ministrów i dycekt>r departamentu wyznań ob 
cych, Mienkin. 

Infałę włożył nowemu arcybiskupowi war- 
szawskiemu biskop kujawsko kaliski X. Zdzi- 
towiecki, przy asyście biskupów-Bulraganów : 
Cieplaka z Petersbarza i Żarnowieckiego z Ży- 
tomierza, cdprawiwszy przedtem i potem stoso- 
wne modły. 

Po konsekracy! X. Kakowsti odprawił pon- 
tyfikalnie pierwazą sumę. Przez cały czas ob- 
rzędu tłumy zalegały znaczną część Newskiego 
Prospektu, przylegającą do kościoła Św. Kata- 
rzyny. Nowemu do:tojnikowi kościelnemu o g. 


mii duchownej składały życzenia 08 by prywa- 
tne i delegacye. 


Hekrol 

S. p. hr. Włodzimierz Skórzewski. Onegdaj 
zmarł w Warszywi” rażony paraliżem członek 
pruskiej Izby panów hr. Włodzimierz Skórzew- 
ski z Czerniejewa w Księstwie Poznańskiem. 
Jedyny brat jego Witołd, jak wiadomo, przed 
sześciu miesiącami w tragiczny sposób zostal 
zastrzelony, gdy anajdowzł sią na polowaniu, 

Hr. Skórzewski liczył 55 lat, dawniejszymi 
laty wiele podróżowsł, objąwszy ordynacyę ozer- 
niejewską zaprowadził w niej wzorowy porzą- 
dek. W pruskiej Izbie panów wystąpił w msju 
br. z energicrną mową przeciw ustawie prse- 
zuaczającej 230 milionów na cele antypolakie. 

Cześć Jego pamięci ! 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 
l występ Janiny Korolewicz-Waydowej. 


E. Spero; muzyka Wiktora Jacobi'ego. 
Wolfa Ferrari'ego. 


muzyka Bernarda Czechowskiego. 


rolewicz-Waydowej w obydwu operach. 
Piątek. „Jarmark na żony“. 


W. Ferrari'ego. 


łewicz-Waydowej w ebydwu operach 


3 aktach J. Straussa. 


Ze sportu. 


„Wista“ pe~ „Pogoń“ 2:0 

We Lwowie rozegrał Się match o mistrzow- 
iwo w piłce n'Żnej, pomiędzy krakowską „Wi- 
:łą* a „Pogonią*, — Zawody odbyły się przy 
okroynej prgodsie. „Wisla“ zwyciężyła zdoby 
wając dwie bramki, co Ją Stawia na druziem 
miejsca po „Cracovii“, Z drużyny krakowskiej 
oóznsozył się bramkarz p. Szubezt i skrzydła 
rapadu. 


stycznego. W lokalu Związku taryetysznego 
odbyło się cnagdaj zebrznie w sprawie zawią 
sauia przy Zsiąz*n sckcyi S:mochedowej tary- 
stycznej. Nowa orgaaizacya wa na celu ochronę 
wspólnych intsresów właścicieli samoshodów j 
motocykiów, szerzenie zsmiłowaniłd do turyity- 
ki samochodowej, starania o oprawę i podaie- 
sienie bszpieczeństwa ra drogask, ułatwienia 
wycieczkowe. 


= O M 
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Rozstrzygająca chwila. 


(Telegramy „Jłoau Narodn* s dnia 24 czerwca.) 
Wojna rozpoczęta ? 

Paryż. (Tel. wł.) „N. York Herald* donosi 

s Aten, że nadeszła tam wiadomość, iż Buł- 

garzy postanowili, nie zwlekając, dłużej za- 


serbskie i w ten sposób rozpocząć 
wojnę. (Wiadomość ta jest fantastyczna — 
Przyp. Red.) 


Ostatnie kroki dyplomacyl. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj mają przedata- 
wiciele Rosyi, Anglii i Francyi poczynić os- 
tateczne Kroki dyplomatyczne celem zażegna- 
nia wojny 'bułgarskc-serbskiej, Rosya chce 
oświadczyć, że na wypadek wojny zostanie 
ona zlokalizowana i Rosya przeszkodzi wszel- 
kim zmianom terytoryalnym. 


Z Serbii. 


Cofnięcie dymisyi Pasioza: 
Belgrad. (tel. wł.) Przypuszczają, że dyml 


3 popol, w dużej sali biblioteki rz.kat, Akade- 


Wtorek. „Tosca“, opera w 3 aktach Pucciniego. 


roda. „Jarmark na żony“, operetka w 3 aktach 
podług węgierskiego M. Brody i F. Martosa, napisał 


Czwartek. „Tajemnica Zuzanny”, opera w 1 akcie 


— „Fiet zaczarowany“, balet fantastyczny w 1 
akcie ukłkdu St, Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego 


-— Rozpocznia „Cavaileria rusticana“, opera w 1 
akcie P, Mascagniego. Gościnny występ Janiny Ko- 
Sobota. „Tajemnica Zuzanny*, opera w 1 akcie 
— „Flet zaczarowany*, balet fantastyczny w 1 
akcie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego. 
— Rozpocznie „Cavalleria rusticana“, opera w 1 


akcie P, Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro- 
Niedziela popoł. „Ńoc w Wenecyi* operetka w 


Sekcya samochodowa kraj Związku tury- 


atakować nagle przednie straże 


sador rosyjski Hartwig wpływają usilnie w 
tym kierunku. 

Paryż. (Tel. wł.) „Figara“ don:si, że Pa- 
sicz pozostanie nadal u steru władzy. Tru- 
dności wyłaniają slę tylko z chsadzeniem port- 


felu ministeryum wojny, gdyś żąden wojsko- 


wy nie chce objąć tej teki, o iie Serbia u 
stąpi wobec Bułgaryi pod presyą Rosyi. 


Przesilenie gabinetowe. 
Belgrad. (T. B) Jak słychać, rozwiązanie 


przesilenia gabinetowego ma nastąpić przez 
rekopstsukcyę gabinetu Pasiczą. 


Serbia przeciw Rosyl. 
Belgrad. (Tel. wł) Serbska prasa atakuje 


bardzo ostro Rosyę, oraz występuje bardzo 
namiętnie przeciw ambasadorowi Hartwigowi. 
Dzienniki zarzucają Rosyi, ża chce zdradzić 
Serbię na rzecz Bułgaryi. 


Noty serbskie. 


Belgrad. (T. B) Serbskie „Biuro prasowe* 
ogłasza „resumé“ trzech not, wystosowanych 
przez rząd serbski do rządu bułgarskiego. 
W notach tych rząd przedstawił konieczność 
rychłej rewizyi traktatu, [gdyż powstały no- 
we podstawy do nowego podziału terytoryów. 
Serbii należą się dalsze prócz traktatowych 
terytorya, jako odszkodowanie za niewypał- 
nione przez Bułgaryę zobowiązania trakta- 
towe, za wypełnienie dalszych poza trakta- 
tem świadczeń wojennych, za uzyskane przez 
Bułgaryę na zachodzie terytorya, oraz za 
niesporae terytorya na wschodzie I na wy- 
brzeżu Adryatyckiem, która Serbia straciła. 
Dalej podnosi obszernie, że Serbia zrzekła 
się tych terenów, i przez to uratowała po- 
kój europejski przed ogólną katastrofą. 

Jeżeli nic innego, to ten sam powód wy- 
starcza do żądania rekompensaty. Ponie waż 
więc Serbia utraciła przez to ważny waru- 
nek swej gospodarczej niezawisłości, sądzi, 
że znajduje się w prawie, jeżeli żąda, aby 
jej przez rozdział terytoryów dano możli- 
wcść gospodarczego rozwoju. To żądanie 
odpowiada zasadzie prawa międzynarodowego 
i byłoby niesprawiedliwością, gdyby Serbia 
miała sama ponosić skutki stosunków Zä- 
granicznych, a to tembardziej, gdyż w przeci- 
wnym razie położenie geograficzne Sarbii 
podwójnie byłoby jeszcze gorszem, jak było 
przed wojną. Te przyczyny pozwalają się 


spodziewać, że Bułgarya sgodzi się na pro- 


pozycye serbskie. 


Exposć greckiego ministra 
spraw zagranicznych, 
Ateny. (T. B.) Minister epraw zagranicz: 


nych Koromilas złożył następujące o- 
świadczenie : 


Qrecya pozostała wierną linii wytycz- 


nej, jakiej się trzymała od początku przesi- 
lenia i czyni wszystko, co jest w jej 
mocy, aby utrzymać pokój. Kilkakro- 
tnie zapraszała ona do przyjacielskiego roz 


odraczającymi i skorzystała z uzyskanego w 
ten Sposób czasu, aby wysłać wojsko do ob- 
szarów zajętych przez Grecyę i wysunąć na 
pierwszy plan kwestyę okupacyi, jak gdyby 
wielkie zayadnienie podziału mogło być roz- 
wiązane uregulowaniem poszczególnych kwe- 
Sty). 


Niebawem wybuchły krwawe za- 


targi, w których Bułgarya sprowadziła z 
daleka kilka pułków przeciw Grekom. Bate 
rye bułgarskie ostrzeliwały okręt admiral- 
ski „Averoff" i krążownik panceray „Spet- 
sgi“, które na strzały nie odpowiadały. Je 
żell wówczas, t. j. przed kilku tygodniami z 
trudem uniknięto wojny, to stało się to Je- 
dynie dzięki naszej ustępliweści i cierpliwo- 
ści. Rząd grecki mimo rozdrażnienia opinii 
publicznej i armii miał odwagę nie odpłacać 
Bułgacyi pięknem za nadobne. 

Niezalsżnie od tych godnych ubolewania 
wypadków zapatctywanie nasze jest takie, że 
kwestye podziału nie mogą być załatwione 
inaczej, jak tylko przy współdz ałaniu państw 
sprzymierzonych. Taki sam pogląd zaznaczy: 
się także w układach londyńskich i losdyń- 
skim pokoju przedwstępny:a, w którym za- 
wsze była mowa o odstąpieniu zdobytych 
ubszarów sojusznikom „en bloc“, przyczem 
msją same dokonać rozdziału, Pogiąd ten 
jest też jedynie sprawiedliwy, bo wojna za 
kończoną była na podstawie wspólnych ofiar 
i praw. Wobec tego Bulgarya nie mogla 
twierdzić, że sprawą podziału może uregulo- 
wać z każdem państwem sprzymierzunem Z 
osobua, a tv tezaburdziej, że dawniejs<e u- 
mowy. na których Bułgarya się opiera, ni 
gdy nie znważyły na szali, gdy wszystkie 
cztery państwa porozumiały się co do wspól 
nego prowadzenia wojny i Bułgarya jawnie 
się ich wyrzekła, skoro ani w przeddzień 
wojny, ani podczas układów londyńskich, ani 
też podpisania pokoju o nich nie wspo- 
mniała. 

Jakżeby zresztą można załatwić sprawę 
rozdziału przez odosobnione rokowania, sko: 
ro istnieją obszary, do Których nietylko oba 
te kraje roszczą sobie prawa, jakźeś można 
nie liczyć się z tą okoliczneścią, że tylko 
wspólne porozuwienie może zapewnić przy 
szłą równowagę czterech państw i utrsyma- 
nie między niemi zgody. 

Grecya mimo tak znacznych i dła sprawy 
helleńskiej tak bołesnych ofiar narodowych 
w Tracyi i mimo wielkich usług, jakie wy 
świadczyła sojuszowi na lądzie i morzu, — 
gdzie trzymała na swych barkach cały c!ę- 
Żar wojny, zachowywała się zawsze pojedna- 
wczo pomimo chmur, jakie się gromadzą po 
stronie bułgarskiej, pomimo traktowania, ja- 
kiego Grecya doznała w obszarach przez nią 
obsadzonych i pem'mo ureszczeń, które, jak 
się zdaje, dlatego tylko podniesiono, źe w 
Sofii wiadomo, iż Są niemożliwe do speł 


wiązania sprawy podziału zdobytych obsza- 
rów i obstawała przy tem, aby te punkty, 
co do których niemożliwą jest zgoda, były 
oddane pod decyzyę sądu rosjemczege. Nie- 
stety Bułgarya odpowiadała tylko zarsutami 


Str. 8. 
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ną tej polityce, aby dać jawaą rękojmię 
swoich życzeń pokojowych, Grecya jest go 
tową poddać wszelkie kwestye, które do niej 
się odnoszą ogólnemu wyrokowi rozjemczemu 
i domaga slę jedynie, aby ten wyrok był ogólny 
iwydany równocześnie przez tych samych sę- 
dziów rozjemczych.. 

Ten sposób załatwienia jedynie zgadza 
się z stanom rzeczy. — Ponieważ zażądanie 
tych obszarów „sn bloc“, jak podział ich mo- 
że nastąpić tylko przy wsapółudeiale wszyst- 
kich, nie podobna rozkładać na części wy- 
rok sądu, lecz pośrednictwo wyroku sądu 
rczjemczego musi być ogólne i wydane ró- 
wnocześnie przez tych samych sędziów. Do 
takiego załatwienia trzeba tylko trochę do- 
brej wol! po stronie sojuszników, aby przy- 
szło do skutku wyjaśnienie szybkie i skute- 
czne załatwienia sprawy. Kwestyą jednak 
jest, czy w Sofii dalej będą okazywali po- 
stawę groźną i szukać będą pozornych ar= 
gumentów, aby wojnę uczynić nieuchronną. 


Telegramy. 


(Fatlegrama; „iłłosu Nacoda* s dnia 24 czerwca.) 


Włamanie się de sąda tarnowskiego. 

Tarnów. (tel. wł.) Wielką sensacyę wywo- 
łała w mieście kradzież podręcznej kasy są- 
dowej — dokonana w nocy « poniedziałku 
na wtorek. 

Złodziej zaczaił się wieczorem w budynku 
sądowym i widocznie po rozejściu się perso- 
nalu sądowego rozpoczął swoje operacye. 

Skradł podręczną kasę z jej zawartością 
w kwocie 547 K 70 h — poczem wybiwsay 
dziurę w murze bramy wschodniej wydostał 
się na zewnątrz i umknął. Na miejsce kra- 
dzieży przybyli zaraz Komisarz policyi, žan- 
darmerya celem przeprowadzenia śledztwa. 


Strajk na Uniwersytecie lwowskim. 

Lwów. (Tel. pryw.) W myśl uchwały wczo- 
rajszego wiecu młodzież strajkująca dziś 
wczesnym rankiem obsadziła wejścia de U- 
miweraytetu i oprócz kandydatów do egsa- 
minów i profesorów nikogo tam nie wpusz- 
czała. Wobec tego wykłady się nie odbyły. 
Podobnie zajęto wejścia do zakładu medycy- 
ny, ale mimo to wykłady mię odbyły w po- 
rządku. Tylko podczas wykładu rektora 
Becka wpadło do salt kilkunastu techni- 
ków i wybiło kilka szyb, za które natych- 
miast złożyli zapłatę. Wykład jednak odbył 
się do końca. Tak samo na klinikach wy- 
kłady się odbywały. Na politeshnice wykłady 
częścią się odbyły, spokoju nigdzie nie za- 
kłócono. Przed wszystkimi zakładami stoją 
silne kordony policyi. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj awantury straj- 
kowe przybrały znaczne rozmiary. Strajkue 
jący przyjęli pojawienie się rektora Becka 
okrzykami: „Hańba“ Prof. Grabskiego nie 
wpuszczono zupełnie do gmachu. 


Z Komisyj parlamentarnych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w parlamencie 
odbyło się posiedzenie Komisy! prasowej, 
przerwano je jednak z powodu braku kom- 
pletu. Przedpołudniem i popołudniu obrado- 
wała Komisya parlamentarna dla spraw u- 
raędniczych. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj cokolwiek lepsze, kursy nieznacznie 
poszły w górę. 


Katastrofa kolejowa. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj pod W. Neu- 
stadt zderzył się w nocy pociąg towarowy 


z pociągiem pospiesznym. Dziesięć osób zo- 
stało ciężko poranionych. 


Wykonanie wyroku. 
Konstantynopel. (T. B.) Scięcie 12 zasądzo- 
nych za saimordowanie Szefketa Maimu- 
da baszy nastąpiło o godzinie 4 tej rano. — 
Zwłoki były przez kilka godzin wsstawione. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKŁ Hr. Stanisławowie Żółtow- 
Bey z Wargowa (W. Ks. Poznańskie), Hr. Antoni 
Rostworowski z rodziną z Milejowa (Lnbełlskie), Ste- 
fan Kowerski z Warszawy, Edward Szańkowski z 
Wierzbna, X. Feliks de Ville z Warszawy, St:nisława 
Nowakowa z PROW Dr Bolesław Przybylski z Gor- 
lie, Witołdowie Zakrzewscy z Winowio (W. Ks. Po- 
znańskie), Karol Herling z Wiednia, Janowie Korzyb- 
scy z Wilczysk, Edward Huesarzewski z Krzcięcio 
(Kieleckie), Helena Homolaczowa z Jarosławia, Edward 
Sapalski z Kalinowa, Dominik Horodyński z Wielkich 
Mostów, Karol Krysakowski z Gorlic, Marya Rother- 
towa ze Lwowa, Dr Emil Roth ze Lwowa, Wanda 
Drużbacka z Prałkowic, Zofia Kowerska z Łabań 
(Król. Polskie), Drowie Anirzejowie Chramcowie z Za- 
kopanego, Bronisław Szwajcer z Częstochowy, Feli- 
ksowie Sapalscy z Bartodziei (Król. Polskie), Drowa 
Joanna Mikucka z Sarajewo, Stanisław Kowerski z 
rodziną z Królestwa Polskiego, Hugo Hess z Frank- 
furtu n/M., Tadcusz Gustowicz ze Lwowa, Hugo Zi- 
éka z Wiednia, Augustowie Repphanowie z Warsza- 
wy, Maksymil an Bitzer z Berlina. 


Nadesłane. 


Za grtykuiy w tej rutryce Kadakcya nie 
przyjmuje xaduej cśpowiadciainości. 


Lekcye zbiorowe St. Okołowiczówny. 


Nauka prowadzona na wzór szkół zagran. nowego 
typu. Liczba dziatwy w klasach ściśle ograniczona. 
Zapisy rozpoczęte do 5 bm. i od 1-goe do 16-go wrzęe 
śnia. Miejsca jeszcze w (854) I, II, IH pormzln. 


i 


Zakład techniczno dentystyczny 


Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, ulica Floryańska |. 3, I. piętro, 
Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedsiele i śwlęta od 10—12. 


AAA 


i b. Zawadzki & J. Gulicz 


nienia. Grecys aż do Końca pozostanie wier- 


w Krakowie ul. Bracka i. 6 


Wykonnje wszelkie spedycye kolejowe, ocienie przynyłek, 
przewozy mebli w mieście | na prowineyl patentewanymi 
wozami, przyjmuje Ba przechowanie urzęćzonia ŚmEWA, 


"AZ 10J9[8] 


Sir. 4 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowl. 


Józefa KULESZY 


gc naprzeciw cmentarza 
o. w Krakowie posiada 
E wielki wybór gotowych 
7 pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
acu i na prowincył. 
Telefon 1359. 


Zakład wodoleczniezy 


Ur CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


mtwarty cały rok, Umieszczenie din 230 osób 

Orządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 

Geny przystępna. Od 10 Kor. dziennie wary} 
sa pokśł jednoosobowy s nissymaniera 


LAWN- TENNIS 


KON 
> x) 


Obuwie tennisowe. 


PIŁKI NOŻNE 


BUCIKI, NAGOLENNIKI 
1 WSZELKIE PRZYBORY 
SPORTOWE NA SEZON 

LETNI polecają najtaniej 
Kraków, 


REIM l SKA Rynek 37. 


Na życzenie wysyła się franco cenniki 
sportowe. 717122 


do tyehże, PILKI 


Zdolne 


do matury realnej na wrzesień b. r., Inb do 
pojedynczych przedmiotów, przyjmie się za. 
raz. Zgłoszenia z wymienieniem przedmio- 
tów: pod „Korepetytor* poste-restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego 


o korepełytora 


885 3 1 


Przewodnik dla krawców 


męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję- 
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2 K. 50 h. 
Adres na zamówienia: W © j- 
clechSamarzewski, 
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
OJS. Uczę kroju listownie. Pros- 
pekt do nauki kroju i cennik 


form darmo. — Wiele uznań! 
856 3 1 


Ważne dla Rodziców 


chcących zapewnić młodzieży zacną opiekę. 
Mieszkanie z utrzymaniem od 50 do 100 ko- 
ron poleca Biuro emer. komisarza w Kra- 
kowie przy ul. Św. Tomasza 28. róg nl, 

Św. Krzyża. 853 3 1 


Dobra sposobność! 


Panie 4 — 6 Kor. dziennie 
pod gwarancyą zarobić mogą łatwemi ręcz- 


= 


ódróży O. świeci 


Polecamy gorąco wszystkii:, 

do Gzzeryki lub fiansćy, aby udali się z pełnem zau- 
ianiem iyske wprost do å 

Biura podróży Zofii Biesiačeskiej w Oświęcimiu: 


b aganti 


które nie ma żednyc 
M o " DETERE ALT 2." Umi u ba 
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Przed użyciem. 


wyczerpanie, choroby nerwów 


organ ciała orzeźwiająco oddziały wa. 


Kcla-Duitz daje ochotę do życia 
Pobudza siły twórcze, wznawia uczucie młodości z jej siłą czynu, które | 


zapewniają powodzenie i szczęście, 


Proszę używać Koła-Dnltz przez pewien czas, codziennie, a nerwy 
się wzmocnią, zniknie każde osłabienie i będzie Pan pełen sił. 

Kola-Dultz polecają znakomitości lekarskie całego świata. 
ten używany jest w zakładach leczniczych i sanatoryach dla nerwowych. 

Ządajcie Kola-Dultz za darmo! 

Daję sposobność wzmocnienia nerwów. Proszę napisać kartę pocztową 
i podać dokładny swój adres, a prześlę natychmiast gratis i opłatnie pe- 
wną ilość Kola-Dultz, która będzie wystarczającą, by Pan przekonać Bię 


mógł o jej znakomitem działaniu. 


Jeżeli Pan będzie zadowolony, proszę zamówić więcej. Proszę jednak 
zamówić zaraz, zanim Pan o tem zapomni. 


Miejsce wysyłkowe „„Heil.-G-Ist-Apotheke, Budapest VII. Qdz. 500. 4 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakswie. 


100 


-58 V 1913 


Taką cudowną przemianę sprowadza 


KOLA-DULTZ 


najlepszy naturalny pokarm mózga i nerwów. Humor, zdolność myślenia 
i czynu, każdy ruch ciała zależnym jest od mózgn. Przygnębienie, $ 
i ogólne osłabienie są oznakami niedo- pg 
statecznych sił życiowych. O ile więc chciałby Pan ozuć się stale rzeźkim, 
mieć swobodny nmysł i dobrą pamięć, w pracy i trudzie znajdować przy- 
jemność, niech Pan używa Kola-Duliz. To jest natnralny pokarm dla ner- 
wów i mózgu, który równocześnie poprawia i odmładza krew i na każdy 


~ 


którzy mają zamiar jechać 


uni unganiaczy. 
kaati CZ AE 


E 4 


Po użyciu. 


Środek 


„GŁÓS NARODU” a dnia 25 Czerwca 1913. 


A7 


| 


Lwów, Akademicka 14, Kraków, Szewska 22. 


Płótna bieliznę stołową 
ręcznego . wyrobu 


aaa new nnnn__ 0. m m 


KORZYSTNE 


Rocznie 
8 głównych wygranych 


a mianowicie: 


4 po K 90.000 t-na K 60.000 1-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000 


oprócz licznych wielkich wygranych ubocznyc! daje następująca polecenia godna 
i obecnie jeszcze cenna grupa. 


8 ciągnień 


1 los anstr. 


czerw. krzyża 


PTWO TACE OKI 


WYCIĄG 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Przyjazd do Krakowa. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- | 1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
czysk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 


nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. * Sg: 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Cliyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkun, Jage, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 


nemi robotami nadającemi się dla każdego | 4-20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 


stanu, bez względu na odległość. Szczegól- 
nie teraz stałe zajęcie. Zgłoszenia: Tob. 
Mikulecky, Königgrätz w Czechach. Załą- 

czyć markę na odpowiedź. 85111 


WDOWA 


z kilkorgiem małoletnich dzieci znajduje Bię 


chwiłowoz powodn ciężkiej choroby dzieci! 6::2 rano p. posp. Nr 2 do 


w rozpaczliwem położeniu. 


Łaskawe datki litościwych ofiaro- 
dawców przyjmie Administracya „Głosu 
Narodu“. 832 0 


Dwa pokoj 


do wynajęcia w górskiej okolioy 
na lato. 842 3 2 


Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rabki. 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez po= 
średnictwa) na dłnższy przeciąg cza- 
su. — p umiarkowany. Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka- 

zaniem kwiłu inseratowego). 7240 


z ukończoną 2 lnb 3 klasą szkoły Średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy- 
słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 


ul. Kremerowska 1. 10. parter o godz. 3 pop. 
745 3 1 


L. 


KRAKÓW, 
ul. Danajewskiego I. 6 


UCZ NC EEEE 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

€40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 


czenia: do Wrocławia i Beriina przez Trze- 


| binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, | 


łomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk., 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, OdeBsy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 


8-25 rano, p. osob. Nr. 621l do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 runo, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, £ianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Samboru, Stryja przez Podgórze- 
płaszów, Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, 
ZŻakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. 

3:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy, 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświęe 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę 


Orłowa, | 
Bełzca, | 


iednia. Polą- | 


Zwardonia, | 


| 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl połoca: 


rzowa i Mogiły. 
1:42 po poł., p. osob. Nr. 48B (od 1 V. do 
301X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lokan 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, Uie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 


2:35 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 


łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn. 

248 po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwice, Wrocła wia, Warszawy. 

2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Ckyrowa 
Sambora, Stryja. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasia. No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


4:52 rano, p. osob. Nr. 2U, ze Lwowa. Połą-|4:52 po poł. p. osob. Nr. 


czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|5%50 po poł. 


do ¿0 IX.), Nowego Żącza, 

5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 

5,56 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łewa, Zakopanego. 


3:25 po poł, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaļ6 0C rano, p. posp. Nr 3 z Wieduia, Polą- 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż, 

6:40 po pol., p. osob. Nr. 27 do Łańcwa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 

6:46 wieczór, p. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tareowa. 

4:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V, do 
50 IX.) do Karlsbadu. 

755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia. do Oświęcimia, Wa- 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8'00 wieczór, p.osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 8: 


8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, |9:30 rano, 


Podhajec, Sianek, Brodów, Hustatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki» 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu! 
Petersbnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczwi, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb, Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
sławia, Stryja, Stanisławowa. 


a 2 DB |. 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego I. 6 


Nakładem Spółki kemandytowej właśsicieii „Głerw Haredu*. Wydswss I odpowiedzialny redzkter jan Matyasik, 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Fołącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 


EDWARD URBA, dom bankowy 


Berno, Wielki plas 23/25 (w łasnym domu.) 


Solidnych, stałych zastępców miejscowych nstarawia się wszędzie na najko- 
rzystniejszych warunkach prowizyjny. 


SZANSE GRY 


Następne ciągnienie już dnia: 
1. lipca 


ch. 738 4 4 


BIZ ZG ZR 


BT. 


Rządowo ES nprawniona 


j Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmurski 

w Nrakowie, św. Gertrudy I. 4. 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polesone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mizeralne sztuczne 
odpowiadające sgładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshfblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 

tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 


inue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


IX.), Zakopanego, 


Zwardonia, 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stejano-|2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Pola- 


Żywoa 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

+35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

4460 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 

27 z  Brzecławy 

(Lundenburga). 

Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuoina. 

414 wieczorem p. miesz. Nr. 444 z Wieliczki. 

izp wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
WOTOWA. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szcezuciną. 


Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 


osob. Nr. 16 do Wiednia.|"20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 


720 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
235 py py „n Nr. 6212 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


bora, Nowego Zagórza przez Snehą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 

710 wieczór. p. osob, Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 


7:35 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przezj? 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 


Podgórze- Płaszów. 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
Kkowice. 

8:15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 


Połączenia: z Żywe , 


30 IX.) z Podwołoczysk. Pełgczenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
dów Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
asła. 


IX, wł) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|3'10 p, posp. NT. J z Wiednia, Połączenia: 


Sącza, Jasła, Stróż. 
8'40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 


z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 


30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra.|3'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 


gi, Ołomuńca. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki, 


44 rano, p. osob. Nr. 23 z Podwołoczysk. Po-|8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 


1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 


nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża,|3'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 


Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 


Połączenia z Sierszy wodnej. 


Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.|3'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
9:C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło= 9-G5 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 


czenia z Warszawy. 4 

p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, (Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
BZAWY. Á 

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11-55 rano, p. 080b. Nr. 39 z Wiednia. 

1ż'58 rano, p. 080b. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 

1:10 p. poł, p. osob. Nr, 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki i Święta) 
z Tarnowa. Polączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina. 

1'24 p. poł., p. osob. Nr. .4 ze Lwowa. Połą- 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze. 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) No- 
wego Sączu, Stróż, Jasła, Szczucina. 

2:06 p. pół, p. osob. Nr. 44 z Nowego S3- 


cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V, do 30| skwy, Fetersburya, Warszawy, 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowei 
gladkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinne) Nawaryi koło Lwowa, 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


wa,  Husiatyna,  Czortkowa,  Kopyczy, 
niec, Brodów,  Ickan, Rawy  ruskiea 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor - 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 

9:45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

i024 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Kzeszową, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywcz, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

136 w nooy, p. posp. NEI. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbady, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Beriina przez Trząbinię, MoO- 


Krzeszowicach, CEM 


a 


f Mr, 143 


ZAKŁAD 
TAL. KAIBNIARGK 


RC _ BRACI 
- TREARZGKICH 
w Krakowie 
Rzkzwieacka i 7 
(dom: wiasuy) Telefon 452 
Podejmuje się wykonywa: 
nia w szeikich robót w zae 


"5 kres ten  wchodzacych, 
a wszczególaości GROBO 
=" WCOW i POMNIKÓW, 


fat w imleisru jak | na prowiscyi. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 
| z plaskowca marmuru i granita. l 


POTANIALO 


Masio 
kuchenne 
i ieserowe 


W. Olszowski 
KRAKÓW 
Maty Rynek róg Szpitalnej, 


Mieszkanie 
„Willa 191266 Dębniki, nl. Tyniecka 50, 
naprzeciw klasztorn PP. Norbartanek w pię- 
knem położen:n, suche? parter wysoki. Skła- 
dające się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
nyży, łszieuki, spiżarki, pralni, piwnicy, 
strychu, balkonu, ogródka zaraz do wyna- 


najęcin. — Wiadomość w handlu E. Smi- 
dowicza Kraków, Linia A—B, 792 3 3 


PISARZ, PRAKTYRANT, AGENT 
i GHŁOPAK do POSŁUG, 


znajdą zaraz pomieszczenie. — Biuro pośre- 

dnictwa pracy Bronisława KRASICKIEGO, 
Kraków, ul. Gołębia L. 16. 

847 3 2 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kujo na Wei 'lekcyl z niż. gimnazyum. Adres 


|Zakopane Poste-rest. R. Z. 
Poszukuje się 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" 
pod J. M. 816 0 


Za 6 kor. 


beczułka b kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na ż 
danie darmo i opłatnie. 366 50-3 


LOKAL 


parterowy składający się z 4-ech ubikacyi 

nrządzonych, nyży, 3 piwnie dnżych, portaln 

fcontowego, odpowiadającego na akład wina 
lub handel spożywczy itp. 


od 1-go lipca 1913 roku do wynajęcia 
przy ul. Braokiej. L. fl. 


Wiadomość w handlu E, Smłdowicz Kraków, 
Linia A—B, 39133 


MIODU 


większą ilość z lip, lub akaoyi, czystego, 
najlepszego, z pasieki krajowej kupl zakład 
„LAKTOL*, Kraków, ul. Karmelicka L. ID. 

846 3 1 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Aibertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. 
Bzrzodają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z Biedzeniem deszozuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowauia. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


s% na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrobu plecione trzoinowe 
w różnych wielkościach. 37955 


Chodniki kokosowe 


do keściołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi, 


Maść na piegi 
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją ma noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwilato- 
wem. Cena maści 1 K„ mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece Ja Niesio- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ 


„Terrabona” s własnej fabryki w 
ENT PORTLANDZKI, wspno hy- 


drapliczne murarskie i fasadowe, papę iác! ową, 
ter gazowy, karbolina! 
botonows, FARBY C 

fabryki farb w Krzeszowicach 


dachówki 1 'wazglkżeswyroby 
RZNE f ziemw: z uiłisnej 


An mia 


Drukarnia „Głonu Baredu" w Krakowie, ul. św, Temasza L. 30, poć zarządem J, R. Dobrzańskiega 


